
I r .  & 9 . We Lwowie, Sobota dnia 9. Marca 1889. Rok XXVIII.
Wychodzi codziennie c godzinie 6. popołudniu, 

z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych- 
P rze d p ła ta  w y n o s i :

we Lwowie z odniesieniem do domu: 
miesięcznie zir. 1'50 kwartalnie złr 450 

Na prowincji i w całej monarchii Austro-Wegierskiej:
m ie s ię c z n ie .......................................... złr. 2-—
kwartalnie........................................... „ 6 ' —
półrocznie . . . ............................. „ 12-—

Za granicą kwartalnie złr. 7*50. 
Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 

tj. od 1. do ostatniego to miesiącu.
Za zm ia n ę  adresu  d op łaea  się 30 ent. 

H o m e : p o je d y ń c s y  k o s s tą je  10  ct. 
Rsdakoja ul Łyczakowska i. 3. Telefon 104.

P rzedp łatą  1 o g ło sze n ia  p rz y jm u ją :
We LWOWIE: Administracja „GazetyNarodowej", 
ni. Łyczakowska 1. 8, tndzieł „Biuro Dzienników" 

ul. Karola Ludwika 1. 9.
O g ło s z e n ia  p r z y jm u ją :

W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), rue de Sainti 
Peres 81.— We WIEDNIU: Haasenstein & Yogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rndolt Mooie, Sei- 
lerstfidte 2 ; A.Oppelik, Stubenbastei 2. W HAM­
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n.M.: 
Haasenstein & Yogler i G. L. Danbe & Comp. — 

W WARSZAWIE: Reichman & Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 

szpritowy wiersz lub jego miejsce 6 ct. — Reklamy 
I nadesłane za wiersz Iud jego miejsce 20 ot.

Binra Redakoji i Administracji: ni- Łyczakowska 3. 
Telefon 104

Lw ów  d. 8. marca.

W  Peszcie opowiadają, że c e s a r z  jest 
niezadowolony z przowlekania rozpraw nad u s t a ­
wą w e j s k e w ą ;  kilku przewódcówopozycji miało 
być powoływanych dc cesarza.

Na wczorajszem posiedzenia węgierskiej Izby 
posłów toczyła się dalej rozprawa szczegółowa, 
lecz przemawiało tylko trzech moweów, poczem 
posadzenie zamknięto.

Podczas obrad pruskioj Izby posłów nad bu­
dżetem wyznań, posłowie z P o z n a ń s k i e g o  
oskarżali się na ncisk polskich s t o w a r z y s z e ń  
a k a d e m i c k i c h .  Minister wyznań, dossier, 
wykręcał się fintą, że stowarzyszenia te miały na 
oka nie cele naukowe, lecz agitacje polityczne.

Dzienniki p e t e r s b u r s k i e  donoszą, że 
w ministerstwie komonikacyj podniesiono obecnie 
kwestję, aby te wszystkie z a r z ą d y  k o l e j o w e ,  
które znajdują się obecnie w Moskwie, Rydze i 
Warszawio, przenieść do Petersburga w jak naj­
krótszym czasie.

Według Swieła istnieje projekt zniesienia 
posad urzędników d o  s z c z e g ó l n y c h  p o r u -  
6 z e ń przy wszystkich wydziałach, z pozosta­
wieniem tych posad tylko w Petersburgu.

Jak wiadomo, wychodzące w m. Moskwie 
Russhoje Dieło zostało na 6 miesięcy zawieszone, 
poczem tylko pod cenzurą prewencyjną wychodzić 
będzie mogłe. Pismo to, założone na miejsce Rusi 
Aksakowa, jost fanatycznym organem panslawi- 
stycznym i odszczególniało się zaciekłemi wy­
cieczkami przeciw Niemcom i Austrji. Otrzymało 
już poprzód dwa ostrzeżenia; powód dzisiejszej 
kary jest jeszcze niewiadomy.

C e s a r z  W i l h e l m  gorąco się zajmuje 
sprawą w « c h c d n i o - a f r y  k a ń s k ą .  Onegdaj 
przyjmował porucznika Gravenreutha, który mu 
przedstawił sześciu oficerów, odchodzących do 
Zanzibaru; cesarz zaprosił wszystkich na śnia­
danie.

Kapitan W i s s m a n a  opowiadał w Kairze 
*• swej wizycie pożegnalnoj u ks. B i s m a r k a. 
'laaclerz, objąwszy go obiema rękami za szyję 

mu rady na drogę i jaks 
•i-**.-i*, Tieał mu zachowanie dobrych 

eto«ankov'z Angu «*r4, a.anclorz uskarżał się, że 
sey ioucL. ują na ntorbum consula-

>c-.v5, a aatfoańoL. . awo. na furorem consularem.
B u eh  w o j s k o w y  w Niemczech nie ustaje. 

Hzygutowują się ZRUuzńe zmiany na wysokich posa­
dach wojsko w jon . Na miejsce ministra wojny, 
iironsarsa, ktjry otrzyma komendę korpusu, wy­
mieniają prócz Kaltenborna i Blumego także Wit- 
ticha. Dnia 5. bm. alarmowano w Kielu załogę 
marynarską dla doświadczenia jej pogotowia.

Ostatuiemi czasy zwrócono szczególniejszą 
uwagę na sprawę reorganizacji artylerji niemie­
ckiej. Urzędowe oyfry porównawcze między arty- 

flerją niomiecką a francuską, wykazują niewątpli 
■ wą przewagę ostatniej, mianowicie posiada Fran­
cja ebeoaie w Europie 3.016 dział połowy oh i 
1.028 wozów amunicyjnych, podczas gdy Niemcy 

i takich dział tylko 1.538 i stosunkowo małą ilość 
.twozów posiadają. Licząc nadto artyleryjskie siły 
.-.domniemywanych sprzymierzeńców Francji, przy- 

izli Niemcy do przekonania, że wypada im refor­
mę prowadzić bardzo energicznie.

R a j c h s t a g  zwołany na 13. bm.

F r a n c u s k a  Rada ministrów uchwaliła 
urządzić w majn dwie wielkie uroczystości: 5. 
maja rocznicę pierwszej sesji Rad jeneralnych, a 
6. maja zagajenie wystawy powszechnej. 

i Minister opraw wewn. C o n s t a n o  zaezyna 
w myśl deklaracji gabinetu Tirarda przeprowa- 

.dzać t o l e r a n c j ę  r e l i g i j n ą .  Wprowadził on 
nanowo de zakładu ślepych Quinzo-Yingt szarytki 
iw . Wincontego a Paulo, gdzie postępowaniem 
iswojem wielką cześć sobio zjodnały, ale mocą 
łdekretn, wprowadzonego w życie d. 38. lutego, 
nakazującego służbę we wszystkich szpitalach pu-

Listy ze wsi.
(Dokończenie)

To północne niewielkie księstwo pozostało 
pod opieką rosyjską. Rosyjscy oficerowie, ministro­
wie i urzędnicy mieli uszczęśliwić kraj, którego 
autonomicznym namiestnikiem tylko miał być po­
słuszny carowi książę. A  oto do dziesięciu lat 
zbuntowała się Bułgarja przeciw Rosji wygwobo- 
dzicielco, i poszukała opieki u kacerzy Zachodu 
przeciw prawosławnym Rosjanom; nawet katoli­
ckiego księcia obwołała. Pokazało się, że Rosjanie, 

.raz owładnąwszy Bułgarję, niemniej jawnio od 
Turków gardzili małym i ciemnym narodem, i że 
umieli swoją wzgardę uczynić na prawdę dotkliwą 
dla każdego Bułgara, że nmieli jemu wydzierać 
język za pomocą bozwzględnej, a często przeku­
pnej administracji, że umieli jego odwieczną, 
przez Turków uznawaną autonomię patrjarchalną 
skrępować i ukrócić, że słowem nałożyli na Bnł- 
garję jarzmo dla Wiol® dokuczliwsze choć bardziej 
cywilizowane od tureckiego. I tern się tłumaczy, 
że Anstrja i Anglia pozyskały w Bułgarji stron­
nictwo przeważne na razie, które ją  oderwało od
Rosji. , .

Mylnem jednak byłoby zdanie, jakoby nie 
byłe już w Bułgarji rosyjskiego stronnictwa; jost 
i  potężne. Całe prawie duchowieństwo prawosła- 

11 wne nie zaprzostało wznosić przed ołtarz niebto- 
skiogo cara modły o pomyślność cara ziemskiego, 
który jest w Petersburgu. Ono samo jedno pod­
czas rządów rosyjskich posiadało wszystkie wzglę­
dy, na które liczyć m ogło; przyzwyczajone do 
starobułgarskiego języka, używanego w liturgii 

'tak w Bułgarji jak w Rosji, mogło mniemać na- 
tnralnie, że dzisiejszy piśmienny język rosyjski jest 

vstokroć doskonaltzam wyrobieniem nowożytnem ję ­
zyka cerkiewnego, niż nowo-bułgarskie narzecze, 
pozbawione wielkioj części wspólno-słowiańskiej

blicznych obsadzić osobami świeckiemi, wypędzone 
zostały. Constans poznał niezmierne zasłngi tych 
zakonnic w Indo-Chinach, gdzie był jeneralnym 
gubernatorem.

ligaro, który starania rządu o zapobieżenie 
agitacjom l i g i  p a t r  j o t y  c z  ne j  pochwala, radzi 
rządowi, aby poprzestał lepiej na rozwiązaniu 
ligi, a nie wdawał się w wytaczanio procesów jej 
członkom, sprawy ich bowiem przyjdą przed sąd 
przysięgłych z Paryżan złożony, którzy werdyktu 
potępiaiącego agitacje może nie wydadzą.

B o u l a n g e r  przyjmował onegdaj deputa- 
cję wyborców z Boulogne, którzy ofiarowali mn 
szpadę honorową, w miejsce tej, „którą rząd nie­
prawnie mu zabrał". Rzeźbiarzowi Yasselot zabro­
niła policja dać na wystawę sporządzony przez 
niego biust Boulangera. Bulanżyści są bardzo za­
niepokojeni postawą rządn, który nosi się z my­
ślą ścigania eksjenerała, skoroby najmniejszy 
znalazł się ku temu materjał.

Ostatnie dnie karnawałowe zbiegły w Paryżu 
bardzo spokojnie pomimo agitacyj ligi i anarchi­
stów; sytuacja, stworzona rozwiązaniem ligi, wy­
tworzyła w Paryża bardzo poważny nastrój.

W Armentieres (pod Paryżem) s t r e j k n j e  
10.000 robotników. Wy elano tam dwa szwadrony 
jazdy i dwie kompanie piechoty.

C r i s p i e m u  nie udało się utworzyć nowe­
go gabinetu z samych członków lewicy, stawiali 
bowiem żądania, wobec których oświadczył królo­
wi, że woli raczej zupełnie się usunąć z gabinetu. 
W dał się przeto w rokowania z żywiołami umiar- 
kowanemi, i wczoraj utworzył nowy gabinet, do 
którego wchodzą: Crispi jako minister prezydent 
i minister spraw wewnętrznych i zewnętrznych. 
Zanardelli sprawiedliwości, Miceli rolnictwa, Yiale 
wojny, Brin marynarki, Seismit-Doda finansów, 
Fiuali robót publicznych, Lacoya poczt, Bacelli 
oświaty.

C a i r d, konserwatywny deputowany londyń­
skiej dzielnicy Paddington, proponuje w Timesie, 
ażeby parlament wobec pojednawczej mowy P a r ­
n e l l a  z zeszłego piątko, wysadził złożoną ze 
wszystkich strounictw komisję dla wypracowania 
projektów finalnego załatwienia s p r a w y  i r ­
l a n d z k i e j .  Okazuje się, że po ucieczce Pigotta 
z Londynu, gdzie aż do zdemaskowania swego 
prowadził życie hulaszcze, pobierając od redakcji 
limesa po 20 ft. szt. (220 zł.) tygodniowo, wła­
mano się do jego pomieszkania i całą korespon­
dencję jego wykradziono. W liście do Labouche- 
ra, który w Madrycie znaleziono, przyznaje się Pi- 
gott ponownie do fałszerstwa.

Angielska I z b a  p o s ł ó w  przyjęła 227 
głosami przeciw 99 adres do królowej. Rząd przed­
łożył w Izbie wniosek zbudowania 70 nowych 
o k r ę t ó w  w o j e n n y c h  w przeciąga półpięta 
roku, na co 211/ 3 mil. f. szt. potrzeba.

R o m a ń s k a  Izba posłów przyjęła rządowy 
projekt r e f o r m y  a g r a r y j n e j  w ogólnej 
rozprawie 98 głosami przeciw 17, zaczem znikła 
obawa przesilenia gabinetowego. Zaraz po zała­
twieniu tej reformy pocznie się rozprawa budże­
towa, która już gabiuetn ua żadne niebezpieczeń­
stwo nio narazi.

C a n k ó w  wyjechał już z Wiednia do Bu­
karesztu, zkąd podobno do Braiłowa się przenie­
sie. Rząd romański zarządził wszystko, aby wszel­
kie zamiary Cankcwa, wywołania burd w Bułgarji, 
stłumić w zarodzie.

Wypadki w Serbii.
Zrzeczenie się tronn przez króla Milana wy- 

wołnje w całej Europie wrażenie wypadku, który 
pociagnio za sobą ważne bardzo następstwa. Na 
Serbię są też dziś zwrócone oczy całego świata 
politycznego, a oprawa serbska stanęła jako na­
czelna na porządku dziennym spraw politycznych.

deklinacji, nie używane prawie w literaturze, a 
mówione przez jakich trzy lub cztery milionów 
lndzi. Prawo kanoniczne wschodnie wyobraża so­
bie koniecznie imperatora na czele kośoiola, a 
milszym przełożonym wydaje się prawosławny pan 
Północy, marzący o spadkn po Konstantym Wiel* 
kim od jakiegoś tam niemieckiego księcia, zawi­
słego od wszystkich, a wyznającego znienawidzoną 
łacińską wiarę. Prawosławne duchowieństwo Buł­
garji sprzyja zatem Rosji, pracuje dla njej i 
zdoła jej wyświadczyć niezmierne przysługi.

Najprawdziwszymi, najszczerszymi i najbar­
dziej pomocnymi przyjaciółmi Rosji na całym 
świecie są duchowni prawosławni; Rosja ma wszę­
dzie wpływy i stronników, ale gdzie prawosławie 
jest wiarą ludn, a zwłaszcza tam, gdzie się to 
prawosławie posługuje przy liturgii językiem cer­
kiewnym, tam Rosja liczy na pewne na peparcie 
całej potężnej kasty popów, dla których ideałem 
nieruchomy, a prawosławny rząd antokraty, a dla 
którego zgorszeniem ostatniem katolicyzm i wszy­
stkie herezje i występki, przezywane mianem wol­
ności Zachodu.

Wiedząc o tern, wyciągnęła niedawno Rosja 
swoje opiekuńcze ramiona aż w głąb Afryki, do 
Abisynii, aby tamtejszy lud schronić przed naci- 
skiom włoskich i angielskich kacerzy; a jeśli mi­
sja moskiewska zimnego doznała przyjęcia, to dla­
tego, że znalazła w Abisynii prawosławie, stokroć 
od swego prawosławniojsze i prawosławniejsze od 
Bamogo rosyjskiego raskołu, dla którego przecie i 
sama polityka carska jest zbyt postępową, a przo- 
to kacerską. Tam w Abisynii wierzą, że Negus 
tj. król owej krainy, jest panującym o wiele star­
szym od rzymskich cesarzy i moskiewskich carów, że 
naród abisyński został ochrzczony jeszcze przez 
królowę Saby, która ua tysiąc lat przed Chrystu­
sem miała wizję ukrzyżowania i otrzymała z nie­
ba księgi ewauielli, i ie  już to, co apostołowie 
później po świecie roznieśli, było nowinkami i 
herezją zaprawdę. Patrzano tedy w Abisynii na 
Aszynowa i jego towarzyszy tym samym wzro-

Proklamacja króla brzm i:
„Serbowie! Gdym żegnał wielką skupczynę, 

dałem do zrozumienia waszym wybrańcom, że na­
dając naszej drogiej ojczyźnie nową konstytucję, 
nie uczyniłom tego dla siobię, ale ze względu na 
mego syna i Serbię. Dziś nadeszła wreszcie go­
dzina, w której wykonuję dawno żywiony zamiar 
i po raz ostatni, jako wasz władca, pragnę wypo­
wiedzieć wam otwarcie myśl moją.

„W ybrałem  dlatego dzień dzisiejszy, ponie­
waż jest rooznicą owego dnia pamiętnego, w któ­
rym ndalo mi się z pomocą waszą uzyskać na 
poln naszego życia narodowo-państwowego nowe 
zdobycze.

„Serbowie 1 Siódmy te rok, gdy za zgodą 
mocarstw przywdziałem królewską koronę serbską, 
dwudziesty pierwszy ?aś, gdy na podstawie praw 
dziedzicznych i krajowych ustaw zajmuję tron sła­
wnych mych przodków. W  czasie tym było naj- 
główniejszem mojem dążeniem i pragnieniem: 
skonsolidować nowe serbskie królestwo, wzmocnić 
jego teraźniejszość i zabezpieczyć mu przyszłość.

„W  sprawach wewnętrznych postępowałem 
jasno i otwarcie, Celem moim byłe nadanie Ser­
bii tych urządzeń i instytucyj, jakie powstały 
w X IX . wieku, w wieku postępu, a które każde 
państwo posiadać powinno. Dla wyższej idei, dla 
cywilizacji, kultury i postępu, powinno państwo 
ponosić takżo ofiary, chociażby to ciężko mn przy­
chodziło. Pamiętajcie o tych słowach, któremi dziś 
do was woła —  po raz ostatni — wasz król —  
wbijcie je sobie w pamięć i nigdy nie zapominaj­
cie o nich. W  tern wasza przyszłość i

„W  pierwszych latach mego panowania sze­
dłem drogą najwłaściwszą do spełnienia naszych 
pragnień narodowych, do osiągnięcia samodziel­
ności. Po traktacie berlińskim poświęciłem siły 
moje celem umocnienia uznanej przez Europę sa­
modzielności serbskiej. Droga, którą szedłem, była 
to droga uszanowania Europy, poszanowania praw 
ogólnych i krajowych, wiernego trzymania się tra­
ktatów, droga wskazująca, iż Serbia pragnęła być 
na Bałkauie czynuikiem prawa i pokoju. NajDpioj 
cel mój mogłem osiągnąć, starając się o przyjaźń 
i poparcie mocarstw, gwarantujących traktat ber­
liński, Sprawy zewnętrzne są tedy dziś tak ure­
gulowane, iż wolno mi spodziewać się, że z usiło­
wań moich ojczyzna odniesie pożytek, gdy rząd 
pójdzie tą samą drogą.

„Panowanie moje przetrwało bolesne burze 
na wewnątrz i na zewnątrz. W  jednym i drugim 
kierunku były pewne zdobycze, były i niepowo­
dzenia.

„Los chciał, ażebym i w ciężkich chwilach 
był waszym wodzem. Mcją działalność władcy 
pozostawiam dziejom —  m m  składam serdeczne 
podziękowanie za pomoc waszą. Za powodzenia 
mojej polityki uznanie i wdzięczność wam się na­
leży —  odpowiedzialność za wszelkie niepowodze­
nia spada na mnie.

„Lecz w ciężkich walkach jako władca i czło­
wiek wyczerpałom moje siły. Oba okresy mego pa­
nowania — odzyskanie niepodległości Serbii i na­
dania jej konstytucji —  są dziś jnż zamknięte. 
Dla Serbii wschodzi nowa jutrzenka, nowa era, 
która wymaga pracy, poświęceń i siły —  wiele 
siły. Ja czuję się już za słabym, ażebym wymo­
gom newej chwili sprostał; to toż nie mam pra­
wa podejmować tej pracy przez wzgląd na uko­
chaną Serbię. Ojczyznę moją kocham jak kocha­
łem, ale ona, prócz miłości, potrzebuje silnej dłoni 
władcy i owoce przynoszącej działalności. Polecam 
ją synowi mojemu i Europie , która miała za­
wsze dla mnie wiele sympatji, a której za je j do­
bre chęci dla mnie i Sorbii na zawsze wdzięcznym 
pozostanę.

„Serbowie 1 Resztki mych sił poświęciłem 
naprawie i utrwaleniu stosunków wewnętrznych. 
Chociaż poprzednio miałem może przeciwników, 
dziś każdy musi uznać, jakiem dobrodziejstwem 
jest nowa konstytucja, dzieło inteligencji i wolnej 
opinii kraju w porozumieniu z koroną. Jeżolim 
zbłądził w mych zapatrywaniach na polityczne 
prądy w krajn, jeślim może obraził te lub owe 
nczncia — niech mi to Bóg w chwili rozstania 
się z Wami tak wybaczy, jak ja przebaczam tym, 
którzy wobec mnie zbłądzili.

kiem nieufności i pogardy, którym pop prawosła­
wny patrzy na Joznitę.

Ale gdzieindziej przyniósł jnż protektorat 
rosyjski nad cerkwią prawosławną wielkie dla 
Moskwy korzyści, a zwłaszcza u nas w Polsce. 
Jak długo wielki ksiądz litewski kouie ofiarował 
Perkuuasowi, znosili go popi prawosławni n i R o­
si B ia łej; dość im nawet miło było pod rządem 
człowieka, który ich się bał jako możnych czaro­
dziei i który pełnił także ich obrzędy, było mu 
nie przeszkadzali drugą świeczkę starym bogom 
zapalić. Ale skoro wielki ksiądz uchylił czoło 
przed dumą łacińskich księży, którzy mu zabro­
nili pogaństwa i prawosławia zarówno i skoro 
kniaź moskiewski zrzncil z siebie jarzmo mon­
golskie i przybrał tytnł prawosławnego cara, ku 
niemu zwróciły się oczy wszystkich czerńców i 
popów ua Litwie, a propaganda moskiewska roz­
szerzała się po skitach i cerkwiach, idąc coraz 
dalej w głąb Rzeczypospolitej. Popierały ją 
hojne datki na chwałę Bożą i nienawiść 
popów, którzy nie szemrali na własne poniżenie 
nie mniejsze w Moskwie jak w Polsce, ale nie 
mogli znieść wywyższenia politycznego i społe­
cznego łacińskiego duchowieństwa, na które co 
dzień patrzano, nie mogli przeboleć tego, żo się 
szlachta od nich odwróciła, a w unii widzieli 
tylko nowe dla siebie upokorzonie, wyznanie 
chłopskie, w łonie katolicyzmu tylko tolerowane, 
a nie dające katolickim biskupom uniatom tego 
nawet stanowiska, które miał prosty kanonik ła­
ciński. Wątpić należy, żeby była mogła Polska 
upaść, gdyby nie nienawiść popów prawosławnych 
a mdła obojętność nuitów.

Gdy Austrja Galicję zajęła, zabrała się do 
pracy około unii, czynnie i systematycznie. W iel­
kie około tego zasługi położył cesarz Józef, który 
prawosławie do reszty zniósł w Galicji, a ducho­
wieństwu unickiemu zapewnił lepszy byt i większą 
powagę. A liczyła Austrja na to, że zdobędzie 
dla siebie w unitach wiernych poddanych, wdzię­
cznych za dobrodziejstwa, a w razie potrzeby go-

„Zrzekając się dobrowolnie tronu, gdziekol­
wiek będę przebywał, starać się będę, ażeby syn 
mój był wychowany na dobrego władcę i zostanę 
najwierniejszym z poddanych naszego króla A le­
ksandra I.

„Serbowie! Mój syn 1 jest synem Serbji, wa­
szego prawego króla. Jest piątym ze swego rodu! 
Otoczcie gc miłością i wiernością, jaką mnie ota­
czaliście, gdym był w jego latach. Rejencję odda­
ję w silne i doświadczone dłonie. W  powołanych 
mam zanfanie, że zadanie swe spełnią.

„Serbowie! Na podstawie artykułu 70. kon­
stytucji, oddaję rządy małoletniemu memu synowi 
Aleksandrowi, a królewskimi rejentami mianuję 
p. Risticza, jenerała Proticza i jenerała Belimar- 
kowieza.

„Wierna i waleczna nasza armia złoży przy­
sięgę na wierność nowemu królowi.

„Niechaj Bóg błogosławi Serbię 1 Niech żyje 
J. Król. M. Aleksander 1 .1 Cześć serbskiemu na­
rodowi I Milan."

Oprócz pewyższej proklamacji wydaną zo­
stała także proklamacja rejencji. Przyrzoka ona 
ntrzymanie przyjażnych stosunków ze wszystkiemi 
państwami, pielęgnowanie rządów konstytucyj­
nych, uzdrowienie finansów i ntrzymanie porządku 
w kraju.

Obie proklamacje plakatowano w całym kraju.

Wiadome jnż z wczorajszego telegramu, że 
rejencja zaraz w środę wieczór powierzyła przy- 
wódzcy radykałów Tanszanowiczowi złożenie nowe­
go gabinetu — i już wczoraj został gabinet zło­
żony. Że w nim nwzględniono żywioł radykalny 
przedewszystkiem —  to rozumie się samo przez 
się — jakkolwiek Tauszanowicz uie stanął ua je ­
go czele, lecz odstąpił prezydenturę politykowi 
wytrawniejszemu i b. ministrowi, który, właśnie 
z powodu różnicy zapatrywań z królem na polity­
kę zewnętrzną Serbii, ustąpił był z ministerstwa.

Nowy gabiBot tworzą: jen. G r n i c z  jako 
prezes gabinetu i minister spraw zewnętrznych, 
Y e l i m i r c w i c z  robót publ., V  n i c z finansów, 
M i ł o s ł a  w l  e w i c z  oświaty, G e r s i c z  spra­
wiedliwości, P o p o w i c z handlu, T a n s z a n o -  
w i c z spraw wewnętrznych, G i u r i c z wojny.

Skład ten gabinetn miał w Belgradzie wy­
wrzeć jak najlepsze wrażenie.

Król, Sprzedr abdykacją swoją, zatwierdził 
nowy regulamin służbowy dlą serbskiej armii i 
kartę Sorbii, wypracowaną przez sztab jeneralny. 
Posłowi anstrjackiema br. Hengelmfillerowi nadał 
wielki krzyż orderu orła białego, a dyrektorowi 
Laeuderbauku w Wiedniu Hahnowi i sekretarzo­
wi tegoż banku Rappaportowi ordory aSava“ 
I klasy.

Dziś donoszą, że Milan wyjechać ma już 
w przyszłym tygodniu do Budapesztu wraz z sy­
nem, aby go tam przedstawić cesarzowi austria­
ckiemu, poczem młody Aleksander powróci do 
Belgradu, a Milan pojadzie do Abazji.

* **
Wrażenie przewrotu serbskiego jest takie, 

iż uważają go powszechnie za znpełne zwycięztwo 
Rosji w Serbii. Członkowie przyszłego gabinetn 
nie taili się nigdy z swemi sympatjami dla ca- 
ratn, a nawet taki Garaszanin, uważany za zapa­
lonego stronnika przyjaźni anstrjacko-serbskiej, 
ma objawiać obecnie pewną skłonność ku Rosji.

W politycznych kołach berlińskich uważają 
zrzeczenie sio tronu Milana za groźne, sądzą bo­
wiem, że znpełne zwycięstwo dążności rosyjskich 
w Serbii stało się tylko kwestją czasu, a Natalia 
zjawi się niebawem na politycznym horyzoncie 
Serbii.

Voss. Ztg. uwr.ża zdarzenia belgradzkie za 
fatalne dla Austrji i dla trój przy mi er za środko- 
wo-europejskiego. Są one wprost zwyoięztwem 
moskwicyzmu. Teraz, zdaniem rzeczonego pisma, 
przyjdzie kolej na króla rumuńskiego.

Jedna tylko Nordd. Allg. Ztg. cieszy się 
konsekwentnie przewrotami w Serbii i wyraża zu­
pełne zadowolenie z Risticza, obsypując go po­
chwałami.

W  Potersburgu poseł serbski Simicz z se­
kretarzem swym, młodym Risticzem. udał się za-

towych nawet do propagandy przeciw prawosła­
wnej Rosji.

Go dc wierności unitów, jeśli chodzi tu 
o duchowieństwo tylko, przerachowała się Austrja. 
Długi czas księża uuiccy uie byli lojaluiejeaymi 
od innych oświeconych mieszkańców Galicji, i dziś 
z pewnością uie eą od nich bardziej lojalnymi. 
Dawny metermchowski porządek rzeczy, nie mógł 
na żaden sposób oświeconego nnickiego księdza 
zadowolnić. Germanizaoja, systomatyczne podtrzy­
mywanie stosnnkn poddańczego u ludu, biurokra­
tyczne rządy, wykonywane przez ludzi krajowi 
obcych, a zarówno niechętnych wszystkim krajn 
mieszkańcom, budziły tę samą niechęć w ple­
banii, co we dworze, a księża i szlachcice spisko­
wali razem przeciw Austrji. Księża rnscy słyszoli 
jak się szlachta polska z żalem wypierała dawnych 
błędów Rzeczypospolitej, jak wspólnie z nimi z ło ­
rzeczyła Jezuitom i jak się głośno przyznawała 
do zasad demokratycznych. Budowali sobie tedy 
w wyobraźni gmach przyszłego Indowego i sło­
wiańskiego szczęścia, w którem naród katolicki 
w Słowiańszczyźnie będzie się modlił po słowiań­
sko tylko do Boga, w którem duchowieństwo sło­
wiańskiego obrządku nareszcie zajmie stanowisko, 
dotąd dzierżone tylko na szerokim świecie przez 
księży łacińskich, w którem szlachta polska, wy­
prze się arystokratycznych narowów i zachodnich 
przywyknień, a rozkwitnie nowy raj słowiański, 
o nieokreślonych , ale prześlicznych kształtach. 
Wśród spisków rosła Snihnrka, uśmiechała się 
rcdzicom i bywała ich pociechą. Aż zagrzało 
słońce roku 43. i oto Snihnrka obróciła się w pa­
rę. Pokazało s ię , że szlachta polska, że polskie 
miasta nie chciały się wyprzeć ani obrządku, ani 
zachodniego obyczaju przodków, nie chciały za­
stąpić ze stanowiska swego społecznego, aby sta­
nąć na czele tłumów chrześcian pod cieniem 
ośmioramiennego krzyża, że nie _ chcieli zerwać 
z przeszłością swoją tysiącletnią i z wykształco­
nym piśmiennym polskim językiem, aby zacząć 
nowe, a dotąd nieznane życie, że chcieli tylko na

raz wczoraj do pałacn Zimowego, aby carowi no­
tyfikować zmianę tronu.

Jak zaś pubUczność rosyjska tłumaczy wy­
padki serbskie, dość nadmienić, że panslawiety- 
czny komitet dobroczynności wyprawił jHŻ wczo­
raj wieczorem bankiet radośny, na który zapro­
szono także Simieza. Gała zresztą prasa peters­
burska uważa abdykację Milana za olbrzymie zwy­
cięztwo rusofilskiej polityki w Serbii.

Dzienniki paryskie upatrują w abdykacji 
Milana wytoczenie sprawy wschodniej na stół po­
lityki europejskiej. France twierdzi, że Serbja 
jest drugą Bułgarją, drugim czarny j  punktem na 
horyzoncie.

W  angielskiej Izbie lordów oświadczył wczo­
raj lord Salisbury. że zajścia w Balgradzie nie 
mają cechy politycznej, ale tylko osobistą.

** *
W składnie rejencji serbskiej jest postać 

Jowana R i s t i c z a  politycznie bardzo wybitną i 
dobrze znaną. Inni dwaj rejenci, jenerałowie Kon­
stanty P r o t i c z i Jowan B e l i m a r k o w i c z  
nie odgrywali dotychczas wybitniejszej roli poli­
tycznej.

Jen. Proticz bywał kilka razy ministrem 
wojny , a w czasie wojny w r. 1876 pełnił obo­
wiązki szefa jeneralnego sztaba i został po ukoń­
czenia kampanii mianowany marszałkiem dweru 
królewskiego. Do r. 1879 był jednym z najbliż­
szych przyjaciół króla , potem wszakżo popadł 
w niełaskę i został spensjonowany, aż znowu 
wszedł do gabineta Christicza. W  ostatnich cza­
sach wymieniano nazwisko Proticza dość często, 
on to bowiem odebrał królewicza w Wiesbadenie 
od królowej Natalii. Nie należy on właściwie do 
żadnego stronnictwa politycznego, jest przekonań 
konserwatywnych, a liczy obecnie 55 lat.

Jenerał Belimarkowicz, liczący obecnie lat 
62, był zawsze najzaufańszym przyjacielem Ri­
sticza, dowodził korpusem w r. 1877 i odznaczył 
się w bitwie po>l Leskowaczem, ale pod wzglę­
dem politycznym nie ma żadnego znaczenia.

Z Rady państwa.
Na porządku wczorajszego posiedzenia I z b y  

p o s ł ó w  interpelował K o w a l s k i  przowodniczą- 
cego komisji legitymacyjnej z powodu niezwykle 
długiego przewlekania weryfikacji wyboru R o m a ­
n a  P o t o e k i e g o  i S t a d n i c k i e g o .  Prze­
wodniczący Salm tłumaczył, że dłngie badanie ce­
lem sprawdzania wyboru j^st konieczne.

Prezydent S m o l k a  uprasza mówców, któ­
rzy tylko dla zapewnienia sobie głosu podczas 
dyskasji budżetowej, zapisali się pro lub contra, 
by do poniedziałku zdecydowali się na pewne, jak 
będę przemawiać, „za" czy „przeciw* (Weso­
łość).

Eirsch wnosi imieniem komisji dla spraw 
nietykalności poselskiej w y d a n i e  Y e r g a n i e -  
g o sądowi, a to w skntek skargi o obrazę wie­
deńskiej Rady miejskiej.

Po namiętnych przemówieniach Lnegera i 
Turcka przeciw wydaniu, uchwalano wniosek ko­
misji 91 głosami przeciwko 34. Przeciw głosowali 
klery kały, narodowcy niemieccy i antisemici.

Nastąpiła rozprawa szczegółowa nad ustawą 
o k a s a c h  b r a c k i c h .  Przy §. 1. przemawiał 
Baernreither. §§ 2. i 3. przyjęto bez dyskusji, a 
§ 4. z poprawką dep. Deyma, według której pro­
wizja męskich członków kas gwareckich wyuosi co 
najmniej 100 złr., żeńskich zaś conajmniej 50 zł. 
Wreszcie uchwalono ustawę z małemi zmianami 
do §. 30. Następnie poczyniono małe poprawki do 
§ 49., poczem całą ustawę przyjęto. Do klauzuli 
wykonawczej dodany będzie na wniosek Czerkaw- 
skiego ustęp, dotyczący kas braokieb w Galicji.

Prezydent S m o l k a  udziela nagany T f l r -  
c k o w i, który przemawiając w obronie Vergani— 
go powiedział, że korona wywierała bezpośredni 
wpływ w sprawie SchOnerera na wynik pro­
cesu.

Następne posiedzenie dzisiaj.^ Na porządku 
dziennym szczegółowa debata budżetowa.

podstawach nowożytnych a sprawiedliwszych, dzie­
je dawnej Polski dalej poprowadzić.

Księża ruscy rozżaleni tein, że się ulotniło 
drogie dziecko ich marzeń, uczuli wtedy żywy 
żal do dawnych współ piekowców, który się za­
mienił rychło w polityczną nienawiść, mogącą 
istnieć nawet wobec osobistej przyjaźni i wza­
jemnego szacunku. Nie wierzyli już zgoła zape­
wnieniem Polaków, przekonani, że polska szla­
chta jest znpełnie niepoprawną, a w polskiem 
społeczeństwie wszechwładną. Nie tylko odepchnęli 
z najwyższą nieufnością rękę polskiego szlachcica 
ilekroć mn tę rękę podawano, prawda, że w imie­
niu sentymentalnej tylko przedewBzystkiem zgody, 
ale baczyli pilnie, aby ten szlachcic nie zdobył 
zbyt wielkiego wpływn we wsi, przekonani, że ten 
szlachcic użyje go tylko dla propagandy swoich 
wstecznych, arystokratycznych, antisłowiańskich 
ideałów. A  na to, by tylko zwalczyć szlachcica 
zdrajcę, skojarzyli się z germanizacją i z absolu­
tyzmem w Austrji, w tej miłej nadziei, że skoro 
ciężkie chwilo na Austrję przyjdą, państwo to, 
przeświadczone o ich lojalności, odda rządy Ga­
lic ji w ich szczerze słowiańskio ręce. I druga 
Snihnrka rosła sobie pod cioniem iw. Jnra, o 
wiele mniej idealna od pierwszej, a ua pozór 
tylko żywotniejsza i bardziej rzeczywista, bo gdy 
się przyszło Austrji oprzeć na własnych Indach, 
oparła się w Galicji na Polakach, jako żywiole 
najbardziej inteligentnym i wpływowym, a sta­
nowczo antirosyjskim i katolickim. I znów Sni­
hnrka uleciała gdzieś w błękit niespełnionych 
marzeń.

Jeszcze za spiskowej epoki przed rokiem 
1848 porozumiewali się malkontenci galicyjscy 
z tak zwanymi wolnodumnymi Moskalami. Przy­
szła przemieniona Słowiańszczyzna miała także 
objąć Rosję, pod polskiemi hasłami „W olni z wol­
nymi, równi z równymi". Za czasów, od których 
świętojnrcy chcieli być główną podporą rządu 
austrjackiego w Galicji, nie brakło takżo sto­
sunków z Ro3ją, nie brakło cichych rosy jek ieh
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K o ł o  p o l s k i e  postanowiło wczoraj wnieść 
do ministra finansów ponfne przedstawienie prze- 
•iw fałszywej interpretacji ustawy o podatku wód- 
czanym przez galicyjskie władze finansowe, jako 
też w sprawie nienskntecznionago dotychczas po­
działo kontyngentu.

Przy omawiania budżetu ministerstwa spraw 
wewnętrznych postanowiło Koło prywatnie zażądać 
od ministra powiększenia liczby weterynarzy dla 
Gtalicji.

Przy tytule „ budowa dróg* przedłoży p. Hom- 
pesch w pełnej Izbie żądania Galicji.

Sprawę regulacji rzek odłożono z powodu 
spóźnionej pory do następnego posiedzenia.

B u s k a  „ R a d a  N a r o d o w a *  wysłała na 
ręce p. Ozarkiewicza petycję do Rady państwa o 
założenie gimnazjnm ruskiego w Chortkowie, a 
ewentualnie o przeobrażenie gimnazjum bucza­
ckiego na państwowe gimnazjum ośmioklasowe 
z ruskim językiem wykładowym.

W sprawie sądownictwa.
(G lot z kraju).

( □ )  Antor luźnych uw ag1) o rozprawach 
sejmowych nad poprawą sądownictwa, stosownie 
do założenia, nie wyczerpał tematu, a nadto wystą­
pił z temi uwagami po sejmie. Pozwólcie abym 
teraz, w przededniu szczegółowych rozpraw nad 
budżetem w radzie państwa, przypomniał te uwa­
gi naszym delegatom i parę dalszych uwag do­
dał —  a może się to na co przyda.

Dnia 10. listopada z. r. uchwaliło Koło pol­
skie : „polecić członkom Bwoim w komisji budże­
towej, aby jako g ł ó w n e  żądanie kraju, posta­
wili żądanie pomnożenia sił w sądownictwie i za­
pewnienie sądownictwu zdolnych i wykształconych 
prawników*. Wprawdzie co główne to nie jedy­
ne, ale podobno nie bardzo się pomylę twierdząc, 
ża to co nazywamyl głównem, żądaniem, powinno 
stać w szeregu innych żądań na pierwszem miej­
sca i popierane być powinno jeżeli nie silniej, to 
też i nie słabiej jak inne żądania, gdyż inaczej 
przestaje ono być żądaniem głównem a staje s ię : 
„jednem z główniejszych*.

W  roz orawie ogólnej nad budżetem słysze­
liśmy jnż głos Koła polskiego, a głos] ten powtó­
rzy się w rozprawie szczegółowej.

Otóż fw  rozprawie ogólnej postawiono na 
pierwszem m iejsca: sprawę indemnizacyjną, i po­
parto tę sprawę z taką siłą i energją, jakiej już 
dawno Koło nie objawiło, a potem wspomniano, 
że są jeszcze dwa inne żądania : oprócz uzupeł­
nienia uniwersytetu we Lwowie na trzeciem m iej­
sca, poprawa sądownictwa na drągiem.

I ta sprawa znalazła w przemówieniu Koła 
polskiego poparcie i byłoby ono może zrobiło wra­
żenie, możeby podniosło poprawę sądownictwa do 
znaczenia głównego żądania, gdyby w chwili wy­
mienienia tego żądania nie grzmiało jeszcze echo 
owego męzkiego, potężnego głosu, którym poparte 
sprawę indemnizacji i którym tę sprawę tak jak 
na te zasługuje, postawiono jako1'najgłówniejsze 
żądanie, wobec którego mogą inne choćby długie 
lata czekać.

Słewe wielce czcigodnego prezesa Koła, kie­
dy w imienia kraju żądał, aby nam oddano zarząd 
funduszem indemnizacyjnym, były słowami wodza, 
po za którym stoi zwarta falanga nieustraszonych 
bojowników, był to jak gdyby jeden z owych 
wstrząsających polonezów Szopena, po którym... na­
stąpiła smętna nokturna: poparcie żądania popra­
wy sądownictwa.

Nie czynię z tego prezesowi żadnych zarzu­
tów, owszem łączę się w duchu z hołdem Koła 
polskiego dla swego prezesa, be sprawa indemnizacji 
jest ważniejszą, może się da co w tym kierunku 
zrobić dla krajn, podczas gdy można być pewnym, 
że poprawy sądownictwa się nie doczekamy choć­
byśmy ją niewiem jak popierali. Zapisuję więc 
tylko jako kronikarz, że w~szeregu postulatów 
naszych, sprawa sądownictwa, dnia 10. listopada 
główna, zdaje się posuwać zwolna na szary koniec.

W  rozprawach dawniejszych podniesiono 
(Linbacher), że „tylu zdolnych kandydatów, ilu 
by w celu jednorazowego wielkiego powiększenia 
liczby sędziów potrzeba było, Galioja na raz nie 
posiada* i wspomniano o przysłania Galicji sę­
dziów z innych krajów.

Członkowie komisji budżetowej, którzy w pi­
żmie swem z 17. grudnia 1888 o tern wspominają, 
nie powiedzieli, czy teł, który z nich parował to 
cięcie: statystyką.

Być może, wątpię jednak i dlatego parę słów 
o tym iraku kandydatów, a przy tej okazji także

*) W nr. 27, 28, 30, 34 i 36 G. N.

i o owej młodociauości galicyjskich sędziów o 
owych sędziach bez wąsów. Aby się zaś nie po­
wtarzać, dodaję, że przytaczane p niżej cyfry i 
daty wyjęte są z szematyzmu sądowego pod tytu­
łem : Etat zbiorowy urzędników itd. w okręgu 
lwowskiego ck. wyższego sądu na r. 1889 i z sze- 
matyzmów wydawanykh przez namiestnictwo w cza­
sach od 1875 do 1889.

Młodzieniec kończący nniwersytet m u  B i li­
czyć co najmniej 32 lat —  chyba, że zaczął się 
uczyć przed 6. rekiem, a to należy do wyjątków.

Po wstąpieniu dó sądu, musi czekać co naj­
mniej dwa lata, aby został auskultantem. Nomi­
nacja na ausknltanta schodzi się więc u nas w re­
gule z pełnoletnością fizyczną. Anskultant po zda­
niu egzaminu sędziowskiego otrzymnja dekret, 
w którym powiedziano, że nznaje się go za zna­
komicie, dobrze lnb miernie uzdolnionego do spra­
wowania urzędu sędziowskiego, i to mu wystarcza, 
aby mógł zostać choćby prezydentem najwyższego 
trybunału. Dekret ten można by porównać z świę­
ceniem kąpieliskiem. (Czyniąc to porównanie nie 
zapominamy o znaczeniu sakramentu kapłaństwa). 
Kleryk staje się po wyświęceniu kapłanem i w hie­
rarchii różni się tylko stopniem hierarchicznym 
ale nie kapłaństwem. Ausknltant egzaminowany, 
staje się sędzią, a gdy mu dadzą t. tw. wotum, 
to głos jego jest równy głosowi każdego innego 
sędziego bez względu na raagę.

Kto mówi zatem o sędziach młodocianych 
w Galicji to odnosi to do auskultantów egzamino­
wanych.

Najmłodszy anskultant egzaminowany w Ga­
lic ji wschodniej, liczył dnia 31 grudnia z. r. 7 
miesięcy i 7 dni służby (od nominacji) a więc 
wedle powyższego obliczenia, brakowało mu do 
ukończenia 25 rokH życia tylko 23 tygodni.

Cytujemy wiek innych. I  tak było 31 gru­
dnia 1888:

w 25 roku życia 3 
.  26 .  „ 6
.  27 „  „ 1 8
„ 28 „ „ 1 8
.  29 „ „ 1 8
.  30 „ „ 2 3
.  81 „  „ 2 3
- 32 „ „ 1 2

Najmłodszy tedy sędzia ausknltaut dobiega
25 rokn życia i ma 57 kolegów tej samej rangi, 
których wiek jest znacznie wyższy.

Zacytowany przezemnie „Etat służbowy* jest 
także szematyzmem i dla Bnkowiny. Z porówna­
nia lat słażby urzędników, sądowych tu i tam, tj. 
u nas i na Bukowinie, dowiadujemy się, że sę­
dziowie galieyjscy bez porównania dłużej czekać 
muszą na awans niż sędziowie bnkowińscy. I  ta k :

Ausknltaut bnkowiński zostaje w 3 roku 
służby adjunktem —  u nas dopiero w 6 lnb 7.

Adjunkt bukowiński awansuje na sędziegc 
powiatowego lnb sekretarza sądu kolegjalnego, 
w 14 rokn służbowym u nas w 17, a wyjątko­
wo w 16.

Od listopada 1884 do listopada 1885 zamia­
nowano na Bnkowinie 7 sędziów radcami, którzy 
służyli 31, 29, 28, 18, 17, 15, 14 łat.

Następny awans na radcę, był dopiero w ro­
kn bieżącym ; został tym radcą sędzia w 20 rokn 
słnżby.

Na Bnkowinie zatem mianują sędziów radca­
mi w tym wiekn, w którym u nas adjunkt o 
randze sędziego powiatowego dopiero marzyć za­
czyna. I  n nas trafiają się wypadki wyjątkowo szyb­
kiego awansu, np na radcę w 13. roku słnżby, 
na prezydenta sądu obwodowego w 14, ale jest 
to awans nadzwyczajny, awans sędziów obdarzo­
nych niezwykłemu zdolnościami. W  regale jednak 
zostaje sędzia radcą u nas w 22 lub w 33 roku 
służby. Szematyzmy innych krajów koronnych, 
których dotychczas nie mogłem otrzymać, a któ­
rych zażądać mogą nasi posłowie z ministerstwa 
sprawiedliwości, przekonają ich, że awans w in­
nych prowincjach sądowych jest jeszcze szybszy, 
że zatem urzędnicy sądowi w Galieji w porówna­
niu ze swemi kolegami innych prowincyj są je ­
szcze w gorszych stosnnkach niż te, które wyżej 
wykazałem.

Nie skarżę się na własny los, gdyż nie je­
stem na szczęście urzędnikiem sądowym w Ga­
licji, podnoszę to tylko dla wykazania, że w tym 
p o w o l n y m  a w a n s i e  j e s t  p r z y c z y n a ,  
d l a c z e g o  c o r a z  t o m n i e j  m ł o d z i e ż y  do  
s ą d n  e i ę  g a r n i e  —  i wracam do właściwego 
tematn.

Sędziowie bukowińscy są to przeważnie Rn- 
sini i Polacy, w Galicji wyłącznie Polaoy i Rn- 
sini. Plemiennej różnicy nie ma zatem. Słowianie 
tu i tam. Z wyjątkiem najmłodszych nrzędników 
bukowińskich, wszyscy tak tamtejsi jak i nasi, 
kończyli nniwersytet we Lwowie, a jnż bez wy- 
jątkn wszyscy zdawali egzamin sędziowski w je ­
dnym i tym samym sądzie apelaoyjnym we Lwo­
wie. Są więc jedni drngim równi pod względem 
nzdolnienia, bo jnż tn nie można mówić o wyż­

szości knltnry bukowińskiej, tak jak to się mawia 
o wyższości knltnry niemieckiej.

Paun Lienbacherowi i jego zwolennikom 
można więc przytoczyć, że norma, podłng której 
na Bnkowinie awansują, może być zastosowaną 
do Galicji, a wówczas będziemy wieli w Galicji 
wschodniej

111 kandydatów na adjnnktów,
70 kandydatów na sędziów pow. i sekretarzy 

wreszcie
82 kandydatów na radców, albowiem Galicja 

wschodnia posiada 111 ansknltantów, którzy słnżą 
po 3 do 7 lat, 70 adjnnktów, którzy słnżą po 14 
do 19 lat, wreszcie 82 sędziów powiatowych i se­
kretarzy sądów kolegialnych, których lata słnżby 
przewyższają 17 lat, a nie przeskakują 28 rokn.

Nie ma więc obawy, aby kandydatów zabra­
kło. Gdyby sądy obwodowe nadal z mniejszą na­
wet niż dotychczas oszczędnością we wschodniej 
Galicji mnożono, tj. pomnażając sędziów, to Gali­
cja może dostarczyć materjałn do 16 s*,dów ob­
wodowych i 60 sądów powiatowych.

Jeżeliby zaś nowe sądy miały być samymi 
aowymi sędziami, tj. mianowanymi a nie przeno­
szonymi obsadzane, to Galicja posiada dzisiaj ma- 
terjał gotowy na cztery pełne lądy obwodowe, po 
6 radców, 2 sekretarzy i 8 adjnnktów i na trzy­
dzieści nowych sądów powiatowych z jednym sę­
dzią pow. i dwoma adjnnktami, a zostałoby jesz­
cze dosyć adjnnktów i sekretarzy Da pomnożenie 
sił w istniejących sądach.

Przy obliczeniu,, którs wyżej uczyniłem n*e 
byli wliczani sędziowie już pomijani.

Po takiem awansie, gdy przeciążenie precą 
ustanie i wstępujący ds sądn nie będzie potrzeb 
wał lękać się w przyszłości prawie nędzy, otwóż- 
cie tylko podwoje trybunałów, a będziecie mieli 
ambarras de riohette z miodziełą wstępującą do

(Dok. nast.)

Dr. Radziszowski Bronisław 3470, Ramułt Bal- z udziałem pań. Ułożeniom programu ozęśoi muzy-
dwin Ludwik, wł. r. 2875, Rewakowicz Henryk 2670, 
Risoher Jan, szowe i wł. r. 3032, dr. Roszkowski 
Gustaw 2724, Rudkowski Jan 3614, Rnssman Igna­
cy 2888, dr. Samolewiez Zygmunt 8652, dr. Sohsff 
Szymon 2713, Schayer Karol knpieo 2747, Schmidt 
Mieczysław 2499, Sembratowioz Michał 2322, So­
kal Henryk 3450, Soleski Józef 3317, dr. Stebelski 
Piotr, sędzia 3149, Stokowski Apolinary 3456, dr. 
Stroynowski Edward 3308, Syreezyński Leon £626, 
Świsterski Wiktor £397, dr. Szaraniewiez Izydor, 
prof. nniw. 3082, br. Szembek Stofan wł. r. 2500.

Tyniecki Władysław 2940, Thom Leon 3619.
Walewski Leon 3611, Waliehiewiez Michał 

2218, kB. Wieliozke Jan 2423, dr. Witz Herman 
2423, Womela Adam sekr. poczty 2369.

Zsch&rjewicz Julian 3769, Zima Franolszek 
2713, dr. Zgórski Alfred 2509, Zebrowski. Tadensz 
3624.

W ohwili wyberu pozostało było z dawniejszej 
Rady 89, gdyż 9 umarło 2 zaś ustąpiło.

Ponownie wybrano 76 dawnych radnyeh, s tyeh 
jodon jnż umarł (b p Gall). Ze starej Rady nie zo­
stali wybrani: pp. Aleksandrowicz Adolf, Baurowies 
Wincenty, Bodyński Maksymilian, Brajer Emil, dr. 
Ciesielski Teofil, dr. Czyżewicz Adam, Hoffmann Mau­
rycy, Kobielski Franciszek, Kuźniewioz Wincenty, Le- 
wioki Jakób, Ładoś Jan, Waohnianin Anatol, ks. 
Wasilewski Adolf (13).

Z u p e ł n i e  n o w i  weszli pp.: Barszczewski, 
hr. Borkewski, Czaposyński, dr. Dulęba, Dziedzieki, 
Dzikowski, Ettinger, dr. Gostyński, Gross, Jonasz, Kor- 

Linie, Maohayski, Marjański, Mczer, Peredjat- 
■ kiewicz, Podłowski, Ramułt, Rischer, Szmidt, Stebel- 

ski, Szaraniewioz, hr. Szemb-.-k, Womela (razem 26.)
Z upadłych kandydatów najmniej głosów otrzy­

mali pp. Bałłaban Karol 1371, Bodyński 1317, 
Brayer 1363, dr. Gottlieb 1524, Klein Robert 1297, 
Lewloki J. 1268, Urbański Aureli 1342, dr Pemia- 
nowski 1174.

•ympatji i nadziei pokładanych w tem, czem kie 
dyś może być car słowiański, gdy się pozbędzie 
niemieckich wpływów i niemieckiej binrokracji. 
A gdy walka polityczna między dworem a pleba­
nią zamieniła się w Galicji w przegranę stronni­
ctwa świątojnrskiego, gdy nadzieje pokładane 
w rządzi* austrjackim ze wszystkiem zawiodły, 
było rzeszą naturalną, że ta część duchowieństwa 
ruskiego, która nie nfała szlachcie, a jednak nie 
chciała poszukać sił w niebezpiecznej demokra­
tycznej propagandzie, zabarwionej anticbrześciań- 
skiemi i secjalistyeznemi zasadami, ncznła coraz 
silniejsze sympatje dla Rosji, w której Sławofile 
zajmowali coraz bardziej przeważne stanowisko 
i w której reformy Aleksandra II. zdawały się 
wróżyć lepszą przyszłość dla Indu. W iele prze­
gród, które nas oddzielają od Moskali, nia istnieją 
dla kleru rnskiege. My literatury rosyjskiej nie 
znamy tn w Galicji, po części także dlatego, po­
nieważ nie uczyliśmy się słowiańskiego abecadła 
i często nazywamy słowiańskie bukwy hierogli­
fami. Ksiądz każdy ruski i jego dzieci, dobrze 
z pismem słowiańskiem obznajomieni, znają prócz 
tego język starobułgarski czyli cerkiewny i przy­
wykli ten język także nazywać rnskim. Mnóstwo 
słów z tego języka przeszło właśnie do rosyjskie­
go, a przeto literatura rosyjska jest dla księży 
ruskich zrozumialszą, niż dla nas, i to tem bar­
dziej, że etymologiozna ortografia rosyjska ukrywa 
radykalną różnicę w wymawiania słów.

Tytnł cara, dla nas tak przykry, jest w n- 
■tach księdza rnskiego nświęsonem przez liturgią
i biblię imieniem kró!a. Wreszcie podobnie jak 
historja sprawiła, że Frankoni w Niemczech i 
Franznzi jedno i to samo niosą miano, i że An- 
glesaii w Brytanii i w Ameryce, a Anglowie i 
Sasi w Niemczech są dwoma zgoła różnymi na­
rodami, tak sprawiła historja ta sama, że Rnsini 
n nas i Moskale, mówią zarówno o swojskich 
rzeczach, że to rzeczy „ruskie*. To wszystko umo­
żliwiło wzrost nowej Snihnrki, powstania nowego 
marzenia, e tem, jak ma się ziścić szlachetny 
zresztą, ale nie zawsze wyraźny ideał.

Rosja tedy jest powołaną do zjednoczenia

Słowian. Jaj abso utyzm, jej biórokracja jej mi- 
litaryzm, cezaropapism i bezwzględność, to rze­
czy nieznośne, ale trzeba je przyjąć, aby z ich 
pomocą zwalczyć Niemców na zewnątrz i poko­
nać zapożyczone n Zachodn urządzenia społeczne 
na wewnątrz. Potęga jej ręczy za powodzenie. 
Dziś jnż mogą dzieci galicyjskich księży ru­
skich, jeśli nie wstąpią do staną duchownego, 
znaleść zarobek na clbrzymieh przestrzeniach sło­
wiańskiej Rosji, dziś jnż znajdzie się wsparcie 
dla każdej instytucji, dla każdego wydawnictwa, 
któreby na RnBi Halickiej prowadziły walkę z 1»- 
tynizmem i z zachodnią szlachetciyzuą. Ko Ro­
sji tedy ciągnie nrok potęgi i nie dziw, że Bię 
znalazły jednostki, które porznciły nawet wiarę 
katolicką i zaczęły wyraźnie występywać przeciw 
Austrii.

Nie wszyscy księża rnscy i nie wszystkie 
ich dzieci poszli tą drogą. O tak zwanych „m ło­
dych* kiedyś pomówię — „starzy*, tj. przyjaciele 
Rosji, zaczynają wątpić o tem, czy Rosja zeehee, 
czy będzie mogła podbijać Słowiańszczyznę, czy 
nowa Smhnrka nie nieci tam, gdzie jej siostry? 
A  powinni się lękać czego innego. Jeśli marzą o 
chrześcijaństwie, a Indowej ale swobodnej Rusi, 
wiernej obyczajowi przodków, a przemawiającej 
językiem lndn a większa ich część, — o takiej je ­
dnak Rnsi marzy —  nie powinni ani na chwilę po­
myśleć o tem, aby Rosja mogła być narzędziem 
do dopięcia ich celów. Dziś jnż pannje nad całą 
Litwą, nad większą częścią Polski i Rnsi, a nie 
zmieniła przeto swojej natury autokratycznej i 
biurokratycznej; niech podbije inne jeszcze słabsze 
słowiańskie dzielnice, a natury swojej nie zmieni. 
Pożarłszy, zechce strawić i zamienić oałą Sło­
wiańszczyznę w brodatego kacapa w czerwonej ko 
siuli, nad którym stoi z kijem w rękn carski ozy- 
nownik, pilnujący równości w biarnem posłuszeń­
stwie. Gdyby się Snihurka nie miała rozwiać 
w mgłę bladą, zamieniłaby się w wiedźmę, co 
siada na piersi swyeb ofiar i ssie krew ich ser-

Wojciech Dzieduszycki.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Na wozerajszem posiedzeniu estatniem w ubie- 

j głej kadencji r. N i e u e z y n o w s k i  interpelewał 
! prezydenta miasta w sprawie ustawy szkolnej, która 

edejmnje prawo prezenty na mianowanie kierowników 
j szkół Indowych. JeBt to sprawa bardzo ważna, która 

może nam w przyszłości wyrządzić nieobliozone stra­
ty. Interpelant zapytał p. prezydenta, czy i jakie 
środki zamierza proponować, aby postanowienie no­
wej natawy szkolnej, zastrzegające nominację kiero­
wników szkół ludowych we Lwowie z pominięciem 
prezenty Rady miejskiej, zostało cofnięte. Prezydent 
p. Mochnacki przyrzekł rozpatrzyć tę zprawę i dać 
odpowiedź na jednym z najbliższych posiedzeń.

Następnie załatwione kilkanaieie rekursów bu­
downiczych, tudzież dwie sprawy sprzedaży grantów.

Kwestja subwenejonewania szewców lwowskich 
nie przyszła ped obrady, gdyż została w sekcji flnan- 
sewej odmownie załatwioną.

Przyjęto de wiadomości reskrypt ministra oświa­
ty, iż cesarz zezwolił, aby mnzeum i szkoła przemy­
słowa nosiły jego imię.

Prezydent miasta p. Mochnacki, zamykając ka­
dencję podniósł rzetelną i sumienną praeę ustępują- 
oej Rady około debra miasta, którą podług niego u- 
znall i ocenili należycie nami wyborcy, wybierająe 
trzy czwarte części dawnych radnych. F. prezydent 
dziękująo serdeoznie radnym za sknteosną pemeo i ży­
czliwość, okazywaną mn na każdym krekn, pożegnał 
radnych i ogłosił kadencję za zamkniętą.

Imieniem radnyoh "senior ustępująca) Rady p. 
Apolinary S t e k o w s k i  podziękował p. Mochnackie­
mu za gorliwe a skuteczne kierownictwo, twierdząc, 
że program nakreślony przez prezydenta przy objęciu 
urzędowania spełniony został w oałośoi. Najlepszym 
dowodem wielkiej popularności, jaką się cieszy p. 
prezydent n wszystkich mieszkańców Lwewa jest to, 
iż nazwisko jego figurowało ua listach wszystkich 
komitetów wyborczych, a przy głosowaniu otrzymał 
p. prezydent najwięcej głosów. Wreszcie wyraża p. 
Stokowski przekonanie, żc p. Mochnacki uzyskawszy 
przy wyborach 28. styoznia br. prawie jednogłośnośó, 
bez wątpienia jednogłośnie będzie wybrany na nowo.

P. prezydent podziękewał p. Stokewakiemu za 
te serdeozne słowa i zamknął o godz. trzy kw. na 9. 
posiedzenie.

Pierwsze posiedzenie nowej Rady odbędzie się 
we wtorek 12. bm.

Rezultat głosowania jest następnjący:
Głosująoyoh było 8963. abiolutna większość 

1982. Wybrani zostali do Rady miejskiej pp.:
Ks. Aksentowioz Julian 8796.
Baczewski Józef Adam 2959, ks. B&oiyńaki A- 

leksander 2643, Bałłaban Józef r. skarbu 3330, Bar- 
dasz Ferdynand knpieo 3587, Barszczewski Tomasz 
rzeźnik 2565, Bauman Mojżesz kopiec 3287, Beiser 
Jakób aptekarz 3393, dr. Blnmenfeld Józef 2774, 
hr. Borkowski Jerzy wł realności 2516, dr. Byk 
Emil 2809.

Cincheiński Stanisław blacharz 2316, Ozapezyń- 
ski Piotr kuśnierz wł. r. 2609, Cierny Antoni st. r. 
skarb. 3837.

Dr. Dulęba Władysław adwokat 3108, Dunie- 
wioz Edmund r. sąd. 3700, Dymet Michał 3664, 
Dziedzieki Ludwik dyr. Bem. nauczycielek. 8540, Dzi- 
kewzki Alfred knpieo 2643.

Ettinger Izaak Aron rabin 3335.
Gall Emanuel 3280, dr. Gerstman Teofil ozł. 

rady szkeln. kraj. 3051, Getritz Aleksander introli­
gator i właśoioiel realności 2641, Głodziński Fran­
ciszek krawiec 2528, dr. Goldman Bernard poseł na 
sejm krajowy 3738, Gołąb Andrzej budowniczy i wł. 
realności 2373, dr. Gostyński Józef lekarz 2496, 
Grafl Emil pastor 3507, Gross Ferdynand cukier­
nik i właścieiel realneóei 3898, dr. Gryeieeki Feliks 
3688.

Heppe Edward 3731, Horewitz Samuel 3275.
Ks. Hnicki Bazyli 3261. Janowski Józef 3270, 

Jonasz Maurycy wł. reala. 3035.
Kędzierski Zygmnnt 2636 Kiselka Karol 3563, 

Klimowicz Jan 3149, Kochanowski Andrzej aptekarz 
3085, Kordys Franciszek krawiec i właśe. realności 
2370, Krasncki Mikołaj 2609, dr. Krówczyfiski Że- 
gota 8862.

Linie Eljasz właściciel realności 2092, dr. Lfl- 
wenstein Bernard 3668, Łukawski Wojeieoh, właśo. 
realn. 3725.

Maohayski Edward kupiec i wł. realn. 2589, 
dr. Małecki Antoni 3430, dr. Marchwicki Zdzisław 
3063, Markheim Maurycy 2844, Markiewiez Stani­
sław 2703, Marsohal Franoiszek 3216, dr. Marjań­
ski Aleksander adwokat 2589, ks. Mamrak Andrzej 
2787, Michalski Michał 2855, Mikolasoh Juljusz 
3577, Miłassewski Ignacy 3008, Mochnacki Edrannd 
8942, Moser Franciszek, krawieo i właściciel realno­
ści 2626.

Niemozynowski St. 2981.
Dr. Ogonowiki Aleksander 3836.
Ks. Pawłowski Mikołaj 2440, Peredjatkiiwioz 

Andrzej cieśla i wł. r. 2517, Piątkowski Franciszek 
3183, Piepes Jakób 3498, dr. Piętak Leonard 3454, 
Podłowski Adolf rzeźnik i wł. r. 2720, Południew- 
■ki Franciszek 2466, Prugar Maroin 2445.

Ci. i

Lwów dnia 8. marca

kalno wokalnej zajmie się p. Rudolf Schwarz, dyrek­
tor lwow. konserwatorjnm muzycznego. Na rant za­
pisywać się można w Kole od dziś do śroiy 13. bm.

* Z „Sokoła*. Koncert muzyki wejskowej 55.
pp. odbędzie się w niedzielę 10. bm.

* Produkcja muzyczna „Harmonii* odbę­
dzie się w sebetę, dnia 9. bm. w sali kasyna miej­
skiego z następującym programem: 1) Marsz. 2) 
Anber, uwertura de „Niemej z Portioi*. 3) Snppś, 
walce z opery „Polowanie za szozęśuiem*. 4) Bach, 
Air. 5) Wroński, „Wszystkie p»ry“ mazury. 6) No­
skowski, polenez elegijny op. 22. 7) Pieśni węgierskie. 
8) Ziehrer, „Randez tcus* polka frano. 9) Chopin, 
Nekturn op. 9 nr. 2. 10) Spindler, „Hninrenrltt*
galep. Dyrygować będzie kapelmistrz p. Adelf Peter

* Członkowie Tow. pedag. otrzymają bilety 
wstępn na sześś odczytów, urządzonych staraniem za­
rządu Tew. ped. oddz. lwew. przy wstępie de sali 
ratnezewej.

* TI. ponfne zebranie leśników (w półro­
czu zimowem) odbędzie się w piątek dnia 15. marci 
br. w szli prczydjalnej dyrekcji dóbr państwowych 
przy ulioy Kopernika 1. 20 (I. piętro.) Początek o 
godzinie 6. wieczorem.

* Zaknpno koni dla rząda. Feldmarszałek-
porucznik br. GrUrenitz z polecenia rządu ndał sî  
onegdaj na kilka tygodni do Belgii 1 Anglii celem 
zaknpna koni dla stadnin państwowych w Anstrji.

* U nas inaczej 1 W Warszawie oprócz wozów 
tramwajewyeh i miejskich, przeszłe 300 furmanek 
wywezi codziennie z ulic i dziedzińców pe 4000 fur 
śniegu.

* Losowanie dzieł sztnkl, nabytyeh przez 
dyrekoję zjednoczonego Towarzystwa przyjaciół sztuk 
plęknyoh, eraz ogólne zgromadzenie członków Towa­
rzystwa, odbędzie się w Krakowie w niedzielę d. 10. 
bm. e godzinie 12 w południe w salach wystawy 
sztnki w Sukiennicach. Rozlosowanych zastanie 53 , 
obrazów olejnyoh, 18 rzeźb, 19 albnmów i ryein, 8 , 
akwarel i t. d. Ogółem wygranych sto, wartnści 12 
tysięcy zł.

* W le c  akademicki. W sobotę i w niedzielę
d. 9. i 10. bm. o godzinie 8. odbędzie się poufne

H r. U rszn la  G ołejew ska  udzieliła na rok zebranie uczniów wyższych zakładów naukowych, te
1889 tutejszemu Zakładowi ciemnyoh jednorazowego 
daru w kweoie 100 złr.

* Hr. Skórzewskl, porucznik w armii niemie­
ckiej, syn hr. Skórzewskiego z Czerniejewa, który 
ehoiał się przyłączyć jako och tnik do wyprawy
Wissmanna, musiał w ostatniej chwili od tego za­
miaru odstąpić, gdyż został odkomenderowany za 
granicę.

* P oa e ł d r . Rapopport otrzymał zerbski order 
Sawy pierwzzej klasy.

* P. Józef Opolski, b. słuehaoz szkoły pelit., 
zdał drogi egzamin rządowy na wydz. inżyn. i został 
uznany jako znamienieii uzdolniony.

* Mianowania. Ministerstwo handlu zamia­
nowało oficjalistów pooztowych Ludwika Lukasie wi­
ozą we Lwowie, Józefa Żytyńskiego w Nowym §ą- 
ezu, Hilarego Rożankowskiego w Krakowie i Juliana 
Władysława Gozdawę Tyizkowskiego we Lwowie,
kontreloraml pocztowymi, a mianowicie : Łukasiewi- 
oza dla Tarnowa, Żytyńskiego dla Newego Sącza, 
Rożankowskiego dla Brodów a Tyizkowskiego dla 
Krakowa.

Namiestnik jake prezydent dyrekcji lzsów i do­
men mianował komtrolora kas prowentowych Miohała 
Pawulikiego w Dolinie oficjałem kancelaryjnym przy 
powyższej dyrekoji.

Prezydent ządn krajowego wyższego w Krako­
wie nadał posadę oficjała przy tymże sądzie krajo­
wym wyższym Rudolfowi Elgasowi kanceliście sądn 
krajowego w Krakowie.

Rada szkolna kraj. zamianowała tymczasowe­
go nauczyciela Bazylego Kobrzyńskiego w Cieniawie, 
stałym nauczycielem zawiadsjącym zzkołą filialną w 
Clenia wie.

* Przeniesienia. Minister handlu przeniósł o- 
flejałów pocztowych: Antoniego Kobzdaja ze Lwowa, 
Mikołaja Minasiewlcza z Żywca i Józefa Kleczkow­
skiego i Sambora, tudzież asystentów peeztcwyeh 
Ignaoego Mensehika z Drohobycza i Maroina Jezier­
skiego z Tarnopola do okręgu dyrekoji poczt i tele­
grafów w Pradze.

* Z armii. Kapitan I. klasy pnłkn artylerji 
korpnśnej nr. 11. Artur Sohauenstein, przydzielony 
jako nauczyciel de orszaku aroyksięcia Ferdynanda 
IV., w. ks. Toskany, w nznaniu znakomitych, na tem 
stanowiska położonych zasług, otrzymał order Żela­
znej korony UL klasy.

* U rzęd n icy  p o cz ty  lwowskiej pożegnali wczo­
raj bankietem swego kolegę, p. Lundę, sekretarza 
dyrekoji, który został powołany de ministerstwa 
handlu.

* Zmarli we Lwowie: Franelszka Marja Sakała,
obywatelka m. Lwowa i propinaterka, w 58 r. żyeia. 
Eugenia Langner w 26 r. życia i Marja Dąbrowska 
z demu Sohóppów w 29 r. życia.

Tadeusz z Unichowa Terlecki, żołnierz z rokn 
1831 i więzień stanu z r. 1846, dziorżawea dóbr 
ziemskich, m arł 4. b. m. w Jasieniu w 76 r. życia.

W Warszawie m arł ks Wincenty Witkowski, 
jeden i  najwięeej zasłużonych kapłanów tej djecezji, 
przeżywszy lat 54. Zmarły przez lat kilka był w se­
minarium warssawskiem nauczycielem, a potem wyje­
chał do Monastoru i tam uprawiał historię i dzieje aztu 
ki kośoielnej Od rokn 1872 był kapelanom przy za­
kładzie paralityków, gdzie z prawdziwem poświęce­
niem koił oierpienia nieszczęśliwych, dotkniętych 
ciężką niemocą S. p. Witkowski pisał wiele do K ło ­
sów, Kroniki rodzinnej, przeważnie z zakresu bu­
downictwa kościelnego, rysował plany i skreślił kilka 
cennych pomysłów do gmachów kościelnych. Z wię­
kszych prac jego wymieniamy: „Rok 1872“ , ustęp 
z większej monografii historycznej, oraz broszurkę e 
keśeiole św. Piotra i Pawła.

W  Wilnie przed kilkn dniami zmarł artysta 
malarz, Jan Ztenkiewiez. Pochodził z gub. Kowień­
skiej i po nkeńczenin szkół miejsoowjch poświęcił się 
malarstwa. W  tym celu wstąpił do akademji peters 
burskiej w 1842 r. i tam systematyczne stndja ra­
sem z Tadeuszem Góreckim prowadził. Stc-sonok ten 
na nim wywarł wpływ na całe żyoie. Z prac jego 
wymieniamy galerję portretów przy akadamji rzymsko­
katolickiej w Petersburgu. W 1858 r , odbył podróż 
zagranicę i w Rzymie wymalował „Pasterza", którym 
pozyskał powszechny rozgłos. W kościołach wileń­
skich jest przeszło 30 obrazów rtligijnyoh jego pę­
dzla. Malował także z powodzeniem portrety. W Wil­
nie mieszkał 80 lat z górą, dożył 60 lat wieku. Sp. 
Jan w rocznikach sztnki polskiej dobił się zaszczy­
tnego stanowiska.

W Wrocławiu zmarł dr. Ryszard Gsebeiden, 
profesor fizjologii na uniwersytecie wrooławskiem i 
uaozelnik zakłada miejskiego dla badania artykułów 
żywności, Zmarły wydawał „Wrocławskie czasopismo 
lekarskie* i jest autorem „Fizjologicznej metodyki".

* Czwartki w Kole literaeklem. odbywać 
się będą w pośoie, naprzemian jednego tygodnia 
z udziałem pań, drugiego wyłącznie dla mężegyzn. 
W najbliższy czwartek d. 14. bm. odbędzie alę rant

lem naradzenia się nad sprawami, detycząeemi ogółu . 
młodzieży. Poruszone będą następująos sprawy; 1. 
Zbliżenie się młodzieży miejsoowej i zamiejscowej.
2. Sprawa organu młodzieży. 8. Kwastja stypendjów 
i ich rozdawnlotwa. 4. Stosunek młodzieży do włada. - 
5. Sprawa fakultetu medycznego. 6. Zrównanie praw 
taohniki i uniwersytetu. 7. Kwestja wynagrodzenia . 
za pracę wynagrodzenia w biurach. 8. Szkoły wy- j 
znaniows. 9. Reformy ministra p. Gantscha. 10. 
Sprawa nstaw wyjątkowych. 11. Udział młodzieży 
w żyeiu publieznem.

Ponieważ zgromadzenie edbędiie się na ped- 
stawie §. 2 nst. e zgrtmaśzeHiaeh, przeto watęp do­
zwolonym jest jedynie za ekazaniam zaproszenia.

* „P ierw sze  w y śc ig i w e L w o w ie " , wielką 
akwarelę, zamówiła tntejzze kasyno naredewe, n 
artysty-malarza Kossaka.

* Z  P rzem yśla . W przewiń »waniu ewent**1 
śol przeniesienia komendy. I-' un 
Przemyśla, złażono jnż, - J -ri
w garnizonie tamtejszym 
korpusu, w której skład 
rewie sztabowi.

prowiantową (u*, 
Pn ffiażnie ofice­

ro w ie . Przy sposo- 
filii fa^yki obó- 
- '..J'”  ':a_naebo- 

ów, ot- id  i — „ds.

* Spraw a szew ska we 
bności założenia w naszem 
wia w Modlingu notowallćr!} 
wanie się w tej sprawie me:
Depntacjom szewców, które 
redakcji, prosząc o zaopiekować*- się nim. i  ooiire- 
nę przed rujnującym ioh najazdem, odpowiedzieliśmy, 
że należy się tn liczyć z faktem dokonanym, że wszel­
kie remonstraoje nie odwrócą niebezpieczeństwa, gro­
żącego szewcem i że awanturowanie się w tej spra­
wie w rezultacie zrobi tylko rozgłos i reklamę fa- 1 
bryce mSdlingskioj i wywoła rozdrażnienie w sferaoh 
czeladzi , którego nnikaó należy w interesie ich sa- 
uryob , a dalej pryneypałów, rękodzieła szewskiego, i 
porządku publicznego. Perswazje nasze nie odniosły 
ednak skntku, jakkolwiek były one racjonalne i dy­

ktowane największą żyozliweśoią dla samych ręlf -A 
dzielników i dla naszej czeladzi. ^

Zamiast nsłueh^ó rady trzeźwej —  woleli pójś' & 
za głesem tyoh, którzy dla popularności szerzyli ha- ; 
sła, pozbawione podstawy racjonalnej a polegając 
jedynie na apelowania do dobreczynnośoi publicznej 
która przecież jak wszędzie zaradzić nie meżo złe- . 
mn —  lecz tylko przyjść z pomocą doraźną. ,

Hasła te obałamneiły czeladź, której zdawało 
uię, że to oo dla niob na razie zrobiono, należy im ’ 
się, i że dobroczynność publiczna ma obowiązek opie­
kować się nimi stale. . .

Wywołano dachy, których teraz zażegnać trn-, ' 
dno a na dowód tego zacytujemy ustępy z dziiiej- i 
siego Kurj. Lwowtkiego i Nowej Reformy, któ- ' 
rych przecież posądzić nie można o stronniczość na 
niekorzyść szewców i czeladzi. W  pismach tyeh ozy- ’ 
tamy:

„Sprawa szewska nie ucichła jesseze dotych­
czas we Lwowie. Gromadnie chodzi czeladź szewska 
po mieście, nachodząc ciągło prezydenta miasta s proś­
bą o pomoo i pracę. Prezydent czynił oo m ógł, da- 
jąe im wsparcie z funduszów dla ubogich przezna­
czonych, lnb też ofiarował im roboty publiczne , jak 
przy wywozie śniegn itp. Oo więcej, gdy inny do­
skonały iobotnik otrzymuje 50 ot. dziennie, «zeud*i 
szewskiej poleoit p. prezydent płacić po 70 ct,, a . 
chociaż inżynier nadzorujący konstatował, że eą to 
najgorsi ro' otniey i nie waroi takiego wynagrodze­
nia , prezydent polecił im dodatkowo wypłaoaó tę 
nadwyżkę. Wszystko to jednak miało trwać tylko do l  
1. maroa, tak zapowiedział czeladzi p. prezydent i 
oni zgodzili się byli na jen termin , twierdząe , że • 
następnie dadzą sobie jnż radę. ;i

Panowie majstrowie i ezeladnioy szewscy już 
od kilkn miesięoy formalnie prześladują prezydenta i 
inne sfery z prośbą o pomoo, ezege dotyehozas żadna 
klasa robotnicza nie ezyniła. Wszak krawcy nasi 
walczą od dawna z daleko silniejsza i niebezpieczniej­
szą konkurencją, a jednak dotyohozas nie wyatępy- 
wali ani razn gromadnie s apelacją do publicznej 
pomooy.

Od kilkn dni ezeladź znewu gromadnie nache- 
dzi ratusz (po 200 i więoej osób) i domaga się 
wsparcia —  tak samo ozyni u marszałka krajowego 
i u namiestnika. P. marszałek przyrzekł im posłać 
na ręee prezydenta 100 złr. Onegdaj popołudniu zno- - 
wn w wielkiej liczbie weszli do ratusza, a ehcąe się 
upewnić, ezy p. prezydent otrzymał 100 złr. od p. 
marszałka, jeden z przewódoów zatelefonował ze stra- - 
żnioy miejskiej do p. marszałka w Wydziale krajowym. '

— Pan marszałek śpi, —» brzmiała odpewiedź.
—  Preszę natychmiast zbndzió p. marszałka i  v

prosić do telefonu 1
Zbudzony p. marszałek zrywa się do telefonu, 

i zapytuje „Kta to telefonuje ?* „To ja W. czeladnik I 
■zewski, zapytuję, czy p. marszałek odeałał przyrze- 1 
czone 100 złr.* „Odesłałem, ale wypraszam sobie ! 
na dragi raz w podobny speiób mnie zapytywać.* -
Wszelkie skaroenie takiej niedelikatnośoi byłoby zby­
teczne.
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Onegdaj o godz. 8. wieczorem prezydent p.lto- 

ohnaeki wezwał zgromadzoną na kurytarzach ratuiza 
ozeladź dn siebie i oświadczył im pi rai ostatni, i i  
Więoej zapomóg udzielać nie będzie, a jeżeli się po­
ważą jeszcze raz gromadnie nachodzić ratusz, wówezai 
każe ich wszjrstkioh pearesztować. Czeladź pokornie 
Wysłuchała p. prezydenta, zapewniając z wdzięozno- 
ćeię iż był ich ojcem i dobrodziejem. Nadto użalali 
się że majstrowie szydzą z nioh, gdy zobaczą które­
go z miotłą lub łopatą na ulicy. Takie postępowanie 
najftrów ogromnie rozdrażnia ozeladź, itóra zazwy­
czaj porzuca w takim razie robotę, ażeby nic byó na 
pośmiewisko inuyoh robotników wystawioną. I isto­
tnie najwięcej kłopotu ma prezydent z majstrami 
■liwskimi, którzy również gromadnie nachodzą pre­
zydenta, ale nie z preżbą na estaoh, lecz wyzywające 
żądają od prezydenta rzeczy nie możliwych do prze­
prowadzenia. Prezydent zażądał od nioh pisemnej 
prośby. De dziś wniosło prośbę 118 majstrów, wielu 
z nioh joLt ssmicjseowyoh, którzy zwabieni zostali 
wiadomośeią, iż we Lwowie szewcy dostają pomoo 
pieniężną. “

Kurjer Lwowski pisze : „Przekonaliśmy się,
,że trwoga podniesiona przez ssowców skutkiem zało- 
' żenią filii medlingrhitj, niebyła tak bardzo uzasadnio­
ną, gdyż publiczność nasza zawrze chętniej a w do­
brze zrozumianym swym interesie kupuje obuwie u 

jniejsoewych rzemieślników, niż u handlarza fabry­
cznego, iw zatem to „bezrobocia14 musi mieó inną 
'przyczynę, jak otwaroie nowego sklepn z obuwiem. 
Nie aheamy wchodzić głębiej w tę sprawę, w każdym 
razie i -i szyć musimy, że odwoływanie się do pu­

blicznej oflarnośoi może być jedynie rówczas uspra­
wiedliwione, gdy chodzi o chwilową pomoc.14

* Zagadkow e m orderstw o stanowi u nas od 
Wosoraj pr.cdmiot ogólnej renzacji. Wieść e niem 
‘krąży z ust do ust, przyezem oczywiście, jak to zwy­
kle *n podobnych razaoh bywa, łąosy się z prawdzi­
wy] i faktem wicie nieprawdziwych sse/ugółów, któ- 
i oh źródła szukać należy jodynie w bujnej fantazji 
„ jru orów . Sam fakt zbrodni przedstawia się na­
stępujące

Michał Czerniak, sadownik, rodem z Jaryesowa,
. starzec 80-lutui, wynajmywał piwnicę w demu pod 

iieubą 8, ulica Dominikańska, gdzie utrzymywał skład 
jabłek. Prócz tego miał także i drugą piwnicę przy 
ul. Kazimierzowskiej. Między kolegami uchodził za 
oałeku dość aubnege. Przed 10 do 12 dniami prze- 

• stał się pokazywać między sadownikami, a gdy to 
kilka dni trwano, napisał jeden z jego znajomych do 
łeny, bawiącej w KomaniiS żeby przyjeżdżała, gdyż 
»W y gdzieś cię podoiał. Na wezwanie to przybyła 
Wi rtorok do Lwom- Cuernlakowa, a we taedę jej 
»yn i gdy poszukiwania jej w izpitalu i w piwnicy 
Przy ni. Kazimierzowakiej, którą to piwniaę zastali 
•twnrtą, nie odniosły skutku, udał się wczoraj >yn 
■umtrdowaaege do policji. Tam opewiedział szczegó­
łowo, gdzie szulijł ojca, dodając, że piwnica przy 
dl. : Joinii 'kań klej j ut zamkniętą. Kem zarz inzpek- 
*Jjny wysłał na ul. Dominikańską rewizora Dlstlera, 
który pniyweławszy ślusarza, kazał piwnitę otworzyć. 
Gdy drswi otworzono, uderzyła obe,uyoh niemiła woń 
1 psującego się ciała i tu sobaczono Czerniaka, leżą- 
itg# bal słomie, która jabłka pokrywała, zawiniętsgs 
w nvój kożuoh, swróconsgo prawą stroną twarzy do 
ziemi. Po bliższy* rozpatrzeniu, odkryto strugę 
Ptrsopł-j już kr ^opsj z rany, zadanej tępsm
narzędziem w J. ^ ńfil Zbrodnia mogła być po­
pełniona nie dawniej jak przed dwoma tygodnia:, d

Zb.riademiune zaraz i tym fakcie proknraterję. 
9 gedib '■ 3. pe południu przybył prokurator Gfirtler 
* rewizorem (jfńnsbergiem, w godzinę potem zaś »j- 
*’ sU y K wna-ki itór, na miejecn zabawił do ■;«- 

'“hŁ ‘/^ „'fp iru jąo protokół oględzin
ańmloja zarządziła dokładne przeiznkanie ubra- 

PL zamordowanego. Okazało aię, że morderca wcale 
Kiosioe! nie przeszukiwał, gJyi nie bjr>y anj wywrć- 
ćObe, ani też wypróżniono, W kicneniaoh znaleziono 
Pustkę, tab<.Murkę, kilka kawałków cukru i klucz 
■d piWiiioy przy ulicy Knżmicrzowskiej, gdzie Cjc;- 
iak mlak również ekład jabłek. Morderca widocmir 
Podział dezkoL-Jt, że chował on zwrkle pieniądz ■ 

f f jednej neg ree i tam natychmiast sięgnął po pie- 
' ‘iądsc

Z zeznań jednak Czerniakowej i jej syna, jak 
ónnitż innych wiadków wysika, że zamordswacy 

. 'sło mógł już mieć s pieniędzy uzyskanych ze sprze- 
^-dy grantu w Jaryezowi# aa 700 zł.,
1 W. j o  } przesłuchiwano Czernlakową i yna, 

-iij naszych świadków. Ukońcsons dsić na miejscu 
«stokói ogipHn:
& Zwłoki odesłane do kostnicy sspitala, zbadant 
Ustaną jeszcze rai przez komisję sądowo-lekarską.

Energia z jaką władst wdrożyły swą akcję, 
krawata 4e nadziei, iż eprawca 'urodni nie pozo­
rnie mityczną, jiewyśledzi.... poetauią, jaką dotąd 
r t  np zabójea Kerkesa i Altenbergowej.

* OJcobóJstwo. Strueina ta zbrednia apełnieną 
4 'etatu w Zawado*, powiatu je sielskiego. Hłody wło-

. alanin Wcjoiecb Zimny pokłócił się ze swoim ejeem 
1 te, że ozie iwo geapo irjtw# sapisał on starisemu 

fnowi, jemu sać epłatę przekazał. Niesnaaki z tego 
*owods trwał; między ojcem a aynem już od dłuż­
szego czasu; ale ty-“  lairei kłótnia don la do tego 
'topiia, że Wojciech Zimny perwał za siekierę i 
■ iersył ojca obnehem dwa rasy w głowę, a lożąoe 

Z na siemi, już nisprzytomnemu, sedał jcsąón dwą 
iifienla skrzynią opodal etojącą. WliLąa. le ojeice 
ie - yj*s zbrodniarz pochwycił etrzelbę nabitą śrutem 
etruulił z niej do ekerego brata itójąoego w oknie 
liidnieg* demu i wołającego o pomoc, ale §o chy-

Ojoohćjoa znajduje eię w ręku aądu.
* jtn ę k  p ociągow  na przestrzeni Czerniewee- 
•lytfielie* 3 powodu zawiei śnieżnej wstrzymany ze- 

<«ł z dniem dziiiejszym przywrócony.
* D efrau dacja  p ocz tow a , Z Budapesztu do- 
■zą 6. om., że w urzęum pocztowym w Mitrowiej 

'kryto defraudację wynonząca 5000 zł. Uwięzione 
Uduktora Kellera, u którego znaleziono 4000 zł.
* P a r  ccsersk i. Oeiarz udzielił z prywatuoj 
uj szkatuł; gminie Zadnieszówka, w powiecie >ka-

Sokim, za budowę szkoły, zapomogę w kwo- 
"*• 100 z l
. * StypendJiUtt. Co.arz Fraiciszok Józef udm- 
'ł p. Józefowi Klimondzie, słuohaozowi I. r. wydz. 
-dowj machin w tuiej .Iej  lzicaie politoohn stypon- 

:j#m z funduszów cesarza w kyooio 300 złr. (w 
*oie), i p Fryderykowi Biumowi, słuchaczowi T. r. 
Jdz. inżynierji w tejże szkolą, jednorazową subwen- 

ję w kwocie 75 złr.
l * Stat p o n .e tra a . Obserwatorjum szkoły poli- 
♦•hniezsej donoui S. marcu;

W ubiegłej dobie lioząo od 12. ;odz. v  połn- 
ńie mieliśmy Wiatr zmienny ze wnc^ednioj strony, 
'■b# przsważnie aamglonc, a powietrze miernie 
'tlgotno.

Średni* ł 'aP»ratura doby był* —  9‘9» O, naj- 
Uższa —  6'0* O, najniższa — 12-8* 0.

Opadu risale nie b y ło ; dziś rano mgła.
Zniżka barometryozia 740— 745 m d znujdo- 

»ła sif W Irlandji; zwyżka 780— 775 mm. w Wiel- 
. 4*ltosjl! zniżka drugorzędna w Islandji.

f b a r o m e t r u  zredukowany do poziomu mo* 
t był dziś o 9 rano 768 mm

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
południe 8. marca:

Wiatr z północnego wschodu, średnia tempera­
tura doby około —  8° C, niebo przewoźnie zamglone, 
powietrze miernie wilgotne; opadu nie będzie, lub co 
najwyżej woale nieznaczny.

* J t t r o , 9. marca: św. Cyr. i Metod. — 
św. Tarasyja.

O F I A R Y .
Wny pan Władysław Beborski z Tarnopola 

nadasłał do naszej administracji złr. 5 na pomnoże­
nia fundaeji im. Felieji Boberskiej.

—  W  T a rn o p o la  w niedzielę 10. bm. odbędzie 
się w sali taatralnej (w Zamku) pierwszy za rok 
1888/9 wieezśr muzykalny tarnopolskiego Tow. przy­
jaciół muzyki.

—  N adu życia  w  a rm ii ro s y jsk ie j. Z War- 
szrwy donoszą 5. bm.; „Hurko wciąż „cozyszeza44 za­
rząd wojskowy od wsiątek,44 oddając pod sąd ofiee- 
rśw, podejrzanych o nadużycia. Niedawio tutej­
szy sąd wojtnny sądził w dalszym eiągu drugą par- 
tję ofi cerów 28 połockiego pułku piechoty. Pod sądom 
był dowódzea pułku, pułkownik Wołków, dalej ozłon- 
kowie aarządu podpułkownicy: Demmor, Nelken, 
wreszcie kapitan Żebrowski, porucznik Estatjew, u- 
rzędnicy Miohałowskij, Gtzybowakij. —  Eetatjowa 
okazano na Sybir, a pozostałych na wyklncssnie zs 
służby lub na kilkomitsięezny tdwach. Sprawa ta 
stoi w związku s cawną, a w której działał jenerał 
Trseoiak.

Tenże sąd! skazał za nadużycia w dostawach de 
szpitala wojenntgo na Ujazdowie członków zarządu 
Bekszyńskisgo i Bieozyekiego, tylko podobno ioh ipra- 
W|» pswtórnis będzie nądzena, bo główny sąd wojen­
ny skasował wyrok poprzedni.44

Strącone gwiazdy.
Nie więcej, jak cztery lata mija od czasu, 

gdy dwa małe ludy odgrywające wielką w dzie­
jach dzisiejszych rolę, rzuciły się na siebie i bra­
tnią rozpoczęły walkę. Wówczas, władcy ich roili 
niezawodnie sny ambitne, nieprzeuznwając może, 
jak daleko od tych rojeń odbiegnie rzeczywistość.

Zapaśnikami była Serbia i Bułgarja, Obre- 
uo n cz  i Bateuberczyk. Wynik tego dziejowego poje­
dynku tkwi zbyt silnie w pamięci nas wszystkich, 
abyśmy potrzebowali nad nim się rozwodzić.

Dnma Milanz eostala upokorzoną, skroń Ba- 
tenbergezyka okryła się laurami —  n wszystko to 
wbnw przewidywaniom, które pogrom Bnłgarji 
zwiastowały jako rzecz niewątpliwą...

Ale choć wówczas tak rozmaicie Opatrzność 
pokierowała ich losami, dziś z rządzenia tej samej 
Opatrzności stoją oni przed obliczem historji zró­
wnani. Niegdyś rywale, dziś nie mąją już o co 
współzawodniczyć; niegdyś wrogowie — dziś mogą 
podać sobie dłonie do przyjaźnęgo ufcisku, jako 
sotii dolons.

W istocie dziwnie podobna dola tych 
dwóch tak różnych postaci... Obaj przejęci najlep- 
szemi chęciami, całą dnszą pragnąc dobra tych 
Indów, nad którymi otrzymali zwierzchnictwo, nie 
unaleźli ani: nagrody, ani Bawet uznania, Agitacje 
zawistnej wielkiej potęgi, pracowały nakęztałt kre­
tów pod ich stopami, a u. ie wdzięczność indn od­
trącała dłoń dobroczynną swego władcy. Nie otrze­
pawszy jeszcze knrzu bojo ■»ego, który go pokrył 
pod Sliwnicą. pndł Batenberczyk ofiarą spiska 
zer trony niewdzięcznych pednszczonyoh przez Bo iję 
Bułg rv'w. Milan nie dał owemn ludo ”  trofeów 
uwyeieztwa, ale obdarzył go nie mniej hojnie kon­
stytucją, w której jak najszersze zakreślił granice 
przywilejom narodu, jak najszczuplejsze sobie, koro­
nie. I oto w dwa miesiące po tern- ów król hojny, 
ustępuje z tronu widząc, te pomimo wszystkich 
wysileń mir uarodn nie stanął przy jego bokn.

Więc jeden, jak drugi, Battenberg równie 
jak' Milan, dali się dobrownie podciągnąć pod tę 
samą limę bankructwa. Pierwszy zab ł swą przy­
szłość polityczną mezaliansem, drugi sprzątnął ją 
ze światc. toporem abdykacji.

W \a. Aleksandrze widział świat ciągle je- 
izcze —  sit venia comparationi — poczwarkę i 
opowiadano sobie, że skuro tylko gorętsze słońce 
zapała na dziejowym horyzoncie, motyl wewnątrz 
ukryty przełamie powłokę indyferentyzmn i po­
mknie na Wschód , aby ssać znowu miód chwały 
z krwawego kwiata wojny. Nastąpiło jednak roz­
czarowanie : poczwarka pękła przedwcześnie, a z 
wnętrza jej wzbił się „niepolityczny* hrabia 
Ha.‘tenau, żądny tylko słodyczy z ust ukochanej 
kobiety.

Tak samo w księciu Milenie — pomimo 
mniej lub więcej dowcipnych przycinków, kleco­
nych ustawicznie na jogo rachunek, mnsiał świat 
widzieć ważny czynnik przyszłej wielkiej batalii, 
która odegra się na Wschodzie, popchnie do walki 
milionowe armie i rozstrzygnie o dalszych losąch 
Enropy.

Burzo ta nadciąga widocznie, ale Milan nie 
będzie już jednym z gromów, przedzierających 
ciężkie chmury, Bozgoryczony i znużony usuwa 
się biedny król z widowni politycznej, zrzuca mo­
narsza purpurę, odkłada koronę i bęrło, odtrąca 
nawet dynastyczne swe ną,? risko i jako hr. Tafrewa 
idzie — pa pensję,

* ^* li
Urodził się Milan w r. 1854 d 18. września 

w Jassacb. Ojcem był mu Mii- sz Obrenowicz 
( t  1860) matką Marja Catargi. Na kolebce jego 
nie jaśniał znak królewskiej korony i n>* nie 
przeczuwał, że z tego niemowlęcia urośnie kiedyś 
pomazaniec Boży.

Ród Obreuowiczów me ma jeszcze wielkiej 
tradycji za sobą. Praszczur tego rodu Te3z (T< 
odor), był prostym robotnikiem. Tusz nie nosił 
nawet nazwiska, którego dziś używa dynastja 
serbska. Ożeniwszy się z wdową po wieśniaku 
Obranie, miał z nią syna Miłosza. Ten służył 
u swego przyrodniego brata, synaObrena, obrane­
go w r. 1801 wojewodą, następnie ztś odziedzi­
czył ponim godność i majątek. Obwołany w koń­
ca księciem przybrał nazwisko tego brata i tak 
powstało nazwisko rodzinne Obrenowiozówu

Młodość Milana pozostawiła dlań same tylko 
nnutne wspomnienia. Osierocony w czwartym ro­
ku życia przez ojoa, zdany był na łaskę starej 
służącej, matka bowiem, kobieta niezwykłej urody 
i gorącego temperamentu, poświęcała czas swój 
równie jak wdzięki hospodarowi wołoskiemu ks. 
Kuzie. A kiedy w piękną noc wiosenną w rokn 
1866 ks. Kuzę obalono, kochania jego otrzymała 
usilne zaproszenie do rwiedzenia zagranicy, przy- 
ozem w charakterze c i c e r o n e’ 6 w towarzyszyli 
jej do kresów Rumunii —  żandarmi. Milan znaj­
dował się podówczas nad S kiwaną. W ysłał 30 
tam dla wykształcenia bezdzietny krewniak, ks. 
Michał Obrenowicz, przyrzekając, iż go adoptować 
będzie za cyna. Po dwóch latach rozłąki, ujrzał 
nareszcie wówczas matkę przy sobie w Pa­
ryżu, dokąd jednak nie powiódł je j głos serca 
macierzyńskiego, jene niespodziany upadek tego, 

4 któremu jako kobieta ofiarowała swe serce.

Po jednej nieipodziauce Drzyszła kolej na 
inną. jeszcze tragiczniejszą a wlskntkach niezmiernie 
dla Milana doniosłą.

Ks. Michał, wnj i adoptywny ojciec Milana, 
książę Serbii padł d. 2. lipca 1868 pod krytobój- 
czym nożem Karadżordżewiczów, pretendujących 
wiecznie do tronn ojczystego. Naród opłakał ser­
decznie ukochanego księcia, a chcąc dać dowód, 
jak dalekim jest od uznania aspiracyj sprawców 
zamachu, powołał Milana na tron.

Młodziutki książę liczył wtedy lodwie lat 
14. Ustanowiono więc rejencję, w skład której 
wszedł Riaticz, Blaznarsc i Uavriioyjcs Księciu 
pozwolono kontynuować studja w Paryżu. W rokn 
1872 nznany pełnoletnim, objął rządy, a w 3 lata 
później poślubił córkę rosyjskiego pułkownika pan­
nę Natalię Kaczko.

W r. 1876 urodził się mu syn Aleksander, 
teraz j gc następca na tronie serbskim.

W  tymże rokn podburzony przeE Rosję roz­
począł Milan wspólnie z Czarnogórą wojnę prze­
ciwko Tnrcji, wspartą przez armię rosyjskich wo- 
lontarju?ów pod wodzą jenerała Czernajewa. Nie 
wystarczała ona jednak dn pobicia półksiężyca, 
zwłaszcza te próbowała swych sił częściej w hu­
lankach niż w utarczkach, kładła tropem więcej 
butelek uff wrogów. Nad Niszawą i Morawą, pod 
Djnnisem i Aleksinaczem przypomniał sic Ser­
bom dawny pogrom na Kossowem Polu. W  pucb 
rozbici razem z Czernajewem, zawdzięczali tylko 
interwencji Anglii swe ocalenie od zupełnej za­
głady Politycznej.

Pokój trwał krótko, 1 Mina wysadzona w Ser­
bii wsnieciła pożogę na całych Bałkanach. Ledwie 
włożywasy miecz do pochvy, dobyła go Serbia na 
nowo w krwawych dniach wojny rosyjsko - tu­
reckiej.

Na kongresie berlińskim zapomniano prawie
0 tym kraiku, tak samo, jak zapomuiała o nim 
Robja godząc się z Turcją w San Stefauo. Dopiero 
dyplomacja austrjacks wywalczyła Serbii przyzna­
nie tego, co jej się słusznie należało.

■■V r. 1882 obwoła* Milaua uaród królem i 
królestwo serbskie, w dziejach słowiańszczyzny 
niegdyś tak głośne, odżyło ua nowo. Nie rozwi­
jało się ono jednak w tym kiernnkn, jakiego pra­
gnął protektor potężny, ale zapominający o swych 
pupilach tam, gdzie korzyść jakąś przyznać im 
wypada. Od czasu traktatu berlińskiego zmienił 
król Milan swą politykę. Niegdyś aljant Rosji, 
przekor iwszy się, jak mało można liczyć na szcze­
rość jej iuteucyj, zwrócił się kn Austrji i zacho­
wał do ostatniej chwili swych rządów wierność 
dla niej.

Kiedy w r. J 885 zamach filipopolski rozsze­
rzył w jednej chwili granice Bnłgarji, Milan po­
szedł na lep fałszywych doradców i zapragnął ode­
grać rolę obrońcy traktatu berlińskiego. Był ts 
poryw nierozważny; uredse też odpokutował go 
równie król, jak cała Serbia...

Nie uśmiechało mu tedy szczęście, jako 
monarsze, a los nieoszczę-izli go także, jalio czło­
wieka. Z wiosną zeszłego rokn dowiedział się świat 
cały, iż nawet w pożyciu domowem zbierał Milan 
róż zbyt mało, a zbyt wiele cierni. Dawna panna 
Keczko, nie mogąo zapomnieć o swem rosyjskiem 
pochodzenia, knuła za plecami króla intrygi prze­
ciw kierunkowi, jakiego reprezentację przyjął na 
siebie j»j pan i mąż. W  gry weszły jeszcze inne 
czynniki; zniechęcenie obopólne małżonków rosło,
1 nakoniec nio było innego pnnktu wjjścia, jak 
rozród

Rozwód też został osiągnięty, ale Bprawy 
tern nie nbito. Sympatja narodn stanęła po stro­
nie królowej. Król czuł coraz bardziej, ie  mu się 
grant z pod nóg nsuwa. Uczynił jeszcze jeden 
wysiłek dla pozyskania sobie życzliwości u pod 
d sn jcb ; nadał konstytucję nową, jedną z i-ajli- 
beraluiejszych, jakie zca Europa. Liczył na wdzię­
czność i zno.fu spotkał go zawód. Dwa miesiące 
mozolił się, aby złożyć gabinet. Nadaremnie 1 nie 
znalazł nikogo, ktoby chciał zagrożone jego stano­
wisko ratować.

Przeświadczenie ó swej bezsilności musiało 
tedy wziąć w nim górę nad innymi względami. 
W istocie trzfbsby tytana, aby w takich warnn- 
kack dalej prowadzić rozpaczliwą walkę o uznanie. 
Król Milan nznał, że mnsi dać za wygrauę. Z ło ­
żył broń, zaniechał szlachetnych, a bezskutecznych 
wysileń. Zarazem złożył koronę i władzę i przy­
gnieciony tyk  zawodami, nkląkł przed synem, aby 
wobec wszystkich, komu o tern wiedzieć należało, 
złożyć mn wieruopoddańcsą przysięga jako królowi.

Wieczorem po abdykacji odbył się obiad ga­
lowy n króla. Byłh to outatnia jego monarsza bie­
siada. Zgromadzili się na niej dygnitarze krajowi 
i reprezentanci państw ubcy. 1, jednakowoż nawet 
tej chwili pożegnania króla z bwą władcą, nie ol­
śnił Ind sarbsKi ani jednym promykiem życzli­
wości

W Belgradzie było podówczbs mimo późnej 
pory, jak w dzień jasno. Ulumiuacji służyła za 
pretekst rocznica historyczna. Ale też tylko za pre­
tekst. gwiece zapalała ręka Rosji, ta sama ręka 
która od lat tyln ozychała na „niewiernego* Mi 
lana i która ostateciuie zgniotła go, strąciła ma 
chinaejami swemi z tronn, zadała cics z.sbójozy 
jego szczęściu osobistemu i jego przyszłości bisto- 
ryoinej

Nad Newą trynmfnją, bo znowu ustąpiła je ­
dna z zapór, tamujących swobodne rozlanie się 
wpływów rosyjskich na Bałkanach. W Wiedniu 
pokrywa kwaśne miny obojętny uśmiech 1 maska 
je istotne zapatrywania frazes o roztropności re- 

! jen ta Risticza; a gdy to się dzieje, kril bankrut, 
recie hr. Takowa, duma uad zmiennością losów i 

\ zsfępuje w dziedzinę życia prywatnego, ogołocony 
w pełni sił i w kwiecie wieku z majestatu i złu- 

i dzeń, z ambitnych ułanów i szczęścia domowego, 
. słowem z wszystkiego, na co dumnym może być 
< władca i w esem pocieszenie znajduje człowiek, 
j Col.

i
—  R e p s r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś w piątak 

po raz trzeci „Korneliusz Voss“ komedr Sehcnthana.—  
W sobotę „Żydówka14 opera Haleryego. —  W nie­
dzielę po południu „Matka rodu Dóbr minki oh “ tra- 
gedja Głnllpariora. —  Wieczór „Nitouohe* z panią 
Zimajtr

j K C s s n y .

C eny z b ó ż  na  g ie łd z ie  w iedeń sk ie j dnia 
: 5. marca Pszenica na wiosnę 7’53— 7 58, na maj- 
J cierwieo 7‘69 do 7 7 4 , na jesień 7 -7 2 -7 -7 2 ; żyto 
i na wiosnę 6 18— 6-23, ną maj-ozerwiło 6 28— 6 33; 

kukurudza na maj —czerwiee 5 31— 5-82; owies na 
, wiosnę 5-79— 5 84, na maj ozerwiee 5 85— 5 90; spi­

rytus kontyngentowany 15 37 do 15*62; nafta ame­
rykańska — ‘— , „White Star Prima* — '— , galicyj­
ska — .

itc

Kraków 8. marca. Wyboru delegata 
do Rady szkolnej krfj dokowała Rada miej­
ska ua wczorajszem wieczornem posiedzeniu. 
Delegatem wybrany hr. Stanisław Tarnowski 
29 głosami na 45 głosujących. Kontrkandy­
dat, prof. August Sokołowski, otrzymał 15 gło­
sów. Jedna kartka była próżna.

Wiedeń d. 8. marca. Canków bawi tu 
jeszcze ciągle u zamężnej córki swojej.

Na wczorajszem śniadaniu w ambasadzie 
rosyjskiej byli między innymi takżs niemie­
cki ambasad r ks. Reuss i ks. Jan Albrecht 
Mecklejburg-Schwerm, obaj z małżonkami.

Budapeszt d. 8. marca. Hr. Kalnoky 
i hr. Taaffe wracają dziś do Wiednia.

Belgrad d. 8. marca. Proklamacja 
rejencji została wczoraj publikowaną. Skre­
śliwszy główne wypadki i zwycięstwa Serbji 
pod panowaniem Milana, który mimo wielu 
naturalnych bardzo niepowodzeń, zasłużył na 
zupełne uznanie Serbów, wyrażają rejenci prze- 
dewszystkiem ubolewanie, że połączonym usi­
łowaniom rejentów i rządu nia udało się od­
wieść króla od stanowczego zamiaru abdy­
kacji.

Dalej taką jest treść proklamacji
„W  chwili objęcia naszej misji złoży­

liśmy przysięgę, iż zachowamy tron naszemu 
młodemu władcy i oświadczamy, że jesteśmy go­
towi do tego celu iść nieustraszenie, bez 
względn na jakiekolwiek trudności, * sadzimy, 
że możemy w tej mierze liczyć na poparcie 
całuj ludności, której przypadło w udziale 
wdzięczno zadanie wychowania sobie swego 
króla.

„Od dziś dnia żaden z rejentów nie na­
leży do jakiegokolwiek politycznego stronni­
ctwa. Głównem naszem zadaniem będzie w do­
brej wierze szanować konstytucję krajową, a 
w tej samej mierze będziemy się także do­
magali, aby każdy uszanował obowiązujące 
ustawy zasadnicze. Jeoteśniy zupełnie prze­
świadczeni, że na tej drodze, prowadzącej do 
prawidłowego i pokojowego rozwoju, spotka­
my się z przyjaźnem zewsząd poparciem, bo 
z zewnątrz nie grożą nam żadne niebezpie­
czeństwa. Naszą zresztą rzeczą będzie, dbać
0 to, aby nie tylko owa przyjaźń mocarstw, 
którą zdobył dla ojczyzny Milan, została nam 
zachowaną, lecz także abyśmy tę przyjaźń 
przez utrzymanie dobrych stosunków między­
narodowych i przez uszanowanie międzynaro­
dowych traktatów jeszcze bardziej rozwijali
1 potęgowali.

„Z nowym królem na czele wprowadź­
my więc nową konstytucję w życie państwo­
we, rozpocznijmy nowe życie, nową erę w pra­
cy i oszczędności; starajmy się ze wszystkich 
sił otworzyć dla narodowej twórczości i na­
rodowego dobrobytu zbawienną epokę, korzy­
stając rozumnie z narodowych swobód, zacho­
wując spokój wewnętrzny i porządek prawny 
w państwie. W ten sposób oddamy ojczyźnie 
najlepszą usługę i tak w domu u siebie jak 
i w związku z innemi narodami bałkańskimi 
staniemy się żywiołem pokoju i porządku. 
Połączmy się wszyscy, abyśmy mogli naszemu 
młodemu i szlachetnemu dziedzicowi tronu w 
przyszłości oddać z uczuciem usprawiedliwio­
nej dumy szczęśliwą i z postępem idącą 
Serbię.4

Belgrad d. 8. marca. Armia i urzę­
dnicy złożył' wczoraj w myśl konstytucji przy­
sięgę nowemu królowi.

Żal za Milanem jest w wielu kołach 
szczery, lecz niemniej witają nowego króla 
z entuzjazmem i lepszą v.:arą w rozwój sto­
sunków serbskich.

Wszystkie pogłoski o planach wyjazdu 
Milana są jeszcze niepewne, tak samo juk i 
obior miejsca na stałe zamieszkanie. Przypu­
szczają,' że król wyjedzie najprzód do Kon­
stantynopola na Wschód.

Zaryć li d. S marca. Rząd kantonu 
Bazylejskiego nie przystał na żądanie Nie­
miec względem zaprowadzenia obowiązkowego 
wykazywania się paszportem na granicy fran­
cuskiej, i tylko utworzy biuro paszportowe 
w pogranicznej wsi St. Louis. Rząd niemie­
cki pragnął swoim wnioskiem przeszkodzić 
bezpośredniej jeździo z Francji do środkowej 
Europy z pominięciem kolei niemieckich w A l ­
zacji.

K i i '!  d. 8. marca. Cesarzowa Frydryko- 
wa, zabawi tutaj kilkę tygodni u ks. Hen­
ryka, poczem na królki czas uda się do Ber­
lina a ztamtąd z córkami na czas dłuższy 
do Włoch. Cesarz nie pojedzie na 11. b. m. 
do Gdańska z powodu, że wtedy tydzień ża­
łobny przypada. W Neisse rząd odebrał sta­
rokatolikom kościół i zwrócił go proboszczo­
wi katolickiemu.

Pary i  d. 8. marca. Izba posłów uzna­
ła wczoraj wybór Boulangera w dep. Sekwa­
ny jako ważny. Interpelacja Laura dotycząca 
zmowy spekulantów co do ceny miedzi, zo­
stała na dni 14 odroczoną.

Na interpelację w sprawie panamskiej, 
oświadczył Rouwier, że rząd nie myśli mię- 
szać się w tę sprawę, ale z całą życzliwością 
śledzi środki, dążące do jej ratowania. Na 
wniosek ministra RouTier,  ̂ uchwalono zwykłe 
przejście do porządku dziennego w tuj spra­
wie 844 głosami przeciw 145.

Według Debatów npała Rada ministrów 
postanowić znieść wygnanie ks. Aumale.

Biarritz d. 8. marca. Wczoraj popo- 
i łudniu przybyła tu królowa Wiktorja. 
j Petersburg d. 8. marca. ar poje- 
' duał się z w. ks. Konstantym Mikołajewi- 
czem, który się przez długi czas był usuuął

od dworu. Wielcy księstwo hescy odjadą 
ztąd w poniedziałek. Zaręczyny carewicza 
następcy zdają się w ogóle na długo odło­
żone, i w tutejszych kołach dworskich za­
pewniają, że ks. Alicja heska tylko dla od- 
widzenia swojej siostry, w. ks. Sergiuszowej 
tutaj przybyła. O bliskim wyjeździe cara do 
Berlina nic w tutejszych kołach dworskich 
nie wiadomo; taksamo mylną jest pogłoska, 
że tutejszy ambasador niemiecki hr. Schwei- 
nitz ustąpi, a miejsce jego jenerał Werder 
zajmie.

Londyn d. 8. marca. Wissmann za­
myśla rychło opuścić Kair; ponieważ nie bar­
dzo mu się wiedzie z werbowaniem murzynów 
do wojska wschodnio-afrykańskiego. O utarcz­
ce Niemców w Bagamayo donoszą tutaj z 
Zanzibaru, że Bnsziri uderzył na stację nie­
miecką, ale wylądowali marynarze niemieccy 
i uderzyli na Arabów z boku i tyłu. Wieln 
Arabów poległo, rannego Bnszirego wynieśli 
Arabowie z pola walki. Niemcy odbili Ara­
bom dwa działka kruppowskie, które Busziri 
zabrał był w Pangani; są one własnością 
niem. Towarzystwa wschodnio-afrykańskiego.

Wiedeń dnia 8. marca 1 god. 45 nJn. po­
południu. Akcje kredytowe 302-— . Akcie iJpejsHc 
Teir górnlcnegr 62-80 Akcje węgiercH* Banka 
kredytowego 309.— . Akcje Banku i3g;o-austxja- 
okiego 130.— . Akcje Uracofes.cku 232.— , Akcje 
kolei Karola Ludwika — ■— . Akcje kolei Półno­
cnej 253‘50. Akcie kolei Południowej (Lombardy) 
101 75. Akcje kolei Alfoldskiej 245 75 Akcje kolei 
Państwowej 245*75. Akcje kolei Lw.-Ciern 230 75. 
Akcje kolei węg -północno-wschodniej 178 75 Losy 
isesunalne wiedeńskie 144 75 Akcje Tow. tureckiego 
112 50. Galie, oblig. indemair. 104 50 Akcje kolei 
p ć łc  eno-zachod. (lit. B. Elbethal) 205 '—. Losy r>  
gulaeji Ojgy — '— . Akcje Banku dla krajów koron­
nych 225 50 Akc.i« Baakrereinu 108 75 Ros^aki rubel 
papierowy 128 87 Losy prem. węg. —.— .

43/ io,!/ o Benta wspćiaa — '— . 6“/ s renta austr. 
papier. . 4 °/9 renta austr. słota — .— . 4°/*
renta węg. złota 1ÓT45. Ł / e rent* węg, papierowa 
94 05, Napoleondory — — . Marki n iem .--------

Ijwów, dnia S. marca. (Z Izby handlowej.)

1. Akcje za sztukę.
płacą żądają

Kolej palie. Kar. Luiw. 200 zł m. z. - . 204'-- 207' - 
Kolej L wew.-Ozer.-Jasaka po 200 zł. w. a. 239 - 233 50 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. 2S2'~ 295'— 
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a. —■— 216'—

II Listy zastawne za 100 złr.
Banku hiocteeznego Galicyjskiego 6‘ L . —■— __ • —

„ ‘ c ' 5«/. . 10010 10110
„ „ gal. 5%  *y;. 10V. P 0X115 ■ 04 15

Banko krajowego ż1/ / / ,  los. w 51 1. - . 97'— 98-—
Towarzystwa ki ud. ga io. ziem. 5*/, . . 10080 101-80

„ kredyt gal. ziem. 4% . . . P6 -  07.—
kred gal. ziem. 5°/„ los. w 37 1 100*80 10180

„ kred. g. ziem 4% los. w d l1/, 1. 93 25 9 ł 50
,  kredytowego gai. ziem. 4 .%

los. w 52 1.......................... 97.80 9u80
„ kred gal. ziem- 1% !os. w 501. 92 25 93 50

Ul. Listy dłużne na 100 zł.
Gal. Z. kred. włoSe w likw. ,d. 6 pr.) 3°/« —"— 57 50
Gal. Z. kr. J wtużc. (d. 5%) 21/,0/. . . .  -  —  4 3 --
Ogoin. rolu. krvdyt. ztkł. <U3 Gaf. i Bak.

6% los w 15 lat . ....................— — —
IV. Obligi za 100 zł.

indemniz&cyjne galicyj. 5•/„ m k. . . . 104*25 J0V25
Kom. bauku krajowego 5®i, w. a. I. em. . 100-— 101"—
Pożyczka krajowa z r. 1873 6°/« w. a. . . 104-— 106-—
Pożyczka krajowa 18&3 -11' » % ..............95‘25 96-25

Y. Losy.
Losy miasta Krakowa...................... 22-50 24-50
Losy miasta Stanisławowa.................33'— 35' —

VI. Monety.
Dukat h o len d ersk i..................................5*62 5*72
Da :at c e s a r s k i ....................................  5 64 674
N & poleondor.........................................  9 57 9'S7
Półimperjał r o s y js k i ............................. 9'8t 9'9.4
Babel rosyjski s r e b r n y ........................1*36 1-48
Bn -el roeynki p a p ie r o w y ..................1'27V> 1 29'/»
•1O0T marek niemieckich.....................  59 — 60 —
Srebro za 100 złr....................................—• -  —*—
Knpoiy w s r e b r z e ........................ ....  —■— —■—

3

P rz y je ch a li d o  L w o w a
dnia 8. Marca 1 8 8 8 :

Hotel Zoria. T. Bujno z Warszawy. St. Ireiy z L i­
pnik. M. hr. Pinińska z Wiednia. Z. Lastawiecki z Li- 
pnika.

Hotel Francuzi* Książę Jerzy Stourdza r Buka­
resztu. B. Ziffer i J Nirchy z Wiednia. J- Hanasiawici 
z Badziechowa.

Hotel Angielski■ E. Wasilkowski z Pleszowiee B. 
Bozw&dowski z Maydan. A. Bogusz z Zs~ a ówki A. Ksr- 
niewski z Brandyszćwki. S. Pineles z Jarosławia, 

i Hotel Krakowski. W. dr. Nycz z Jaworowa. A. Po-
i luszyński z Komarna. W. Lenkiewicz z Telsźnioy, S. Ku­

czyński z Żółkwi. S. Suchomel z Macoszyua.
Hotel Kuhm i Leis** z Zameczka. P. Piotrowzki 

ze Stojanowa. A. Biłgorajski z Badziechowa J. Bernszko 
z Boki l ny. F. Dusił z Wereszyc.

NADESŁANE.
(Bubryka ta nie pochodzi od Bedakcji, która feż żadnej

odpowiedzialności za nią nie bierze na aiebie.)

Lekarz chorób wewnętrznych 137

Dr. Józef Sochański
ulica Hetmańska 1. 10

ordynuje od godziny 9 do 10 i od 2 do 4. 

C h o r o b y  u s t  i  z ę b ó w
jako to : chwianie się zębów, ból jębów i zapalenie, opu- 
ehnięcie, krwawienia dziąseł, nieprzyjemny odór z ust, 
tworzenie się kamienia, leczy e. k. nadwornego dentysty
T | „  p A n n „  WODA ANATELIYNOWAro p p a >  złl 1.40j Ilr, I._> et. 5o
w flaszeczkacb znacznie powiększonych — a która z jedno­
cześnie użytemi Dr. Poppa Proszkiem I Pastą do zębów 

utrzymuje zawrze zdrowe i piękne zęby.
Dr. Poppa mydło roślinne przeeiwko wszelkim wyrzutom 
skórnym, zwiaszez* do niytkn w kąpieli. Pjzed pod­

rabianiem ostrzegamy w obopólnym interesie.
D r. J. O- P o p p , W iedeń, I . Bognergasse 2. Dostanie 
we wszystkich aptekach, składach materjałów i perfum.

i l i f f  z a M  W t i i iw r  t o  Łany
|j we Lwowie, ul. Akademicka 10.
m Osobny oddział dla yA i osoto? ma mężcz.zn.
II Urządzenie wytworne. —  Ceny umiarkowane.

Otwarte cd godziny 7 r?no do 9 wieczorem.
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Wiotszy młyn w M c i i
dostarczający dobrej

pszennej mąki
Mchce poda.: iwój adret, ewentualni* 
ofertę kumowi mąki en gros, który po­
trzebuj* dużo tego artykułu i płaci go­
tówką. Adresować , Nordbohmen 317*.

Rudolf l£os*e, Praga. 835

H A N D E L
Płócien i Bielizny I

D la 196

magazynów
Wygodna obuwie z materjałów 

Cord, Cordinet, Lasting, niemniej ze 
zwykłej skóry dostarcza fabryka 
obuwia tanio i dobrze. Oferty pod 
znakiem „L. M. 1988“ przyjmuje

Biuro ogłoszeń 
J. BLAHUT w PRADZE

Herbatę chińską
po eenle przystępnej 3*50, 3*50, 

4*50, 5*50 za kilo
poleca 16^

Mioh. St. Bury w firmie:
J A. W. Gurlitta & Co. 

Al tona via Hamburg.

OLEJEK SŁUCHU j wynaleii o
ny przez o, k. lekarza Dr. Sehipek 
a jak najehlubniej uznany przez wie­

le lekarskich powag krajowych i zagrani 
cznyah z powodu swej ziły uzdrawiają­
cej, leezy bowiem kaldą, byle nie z uro­
dzeniem nabytą głuehotę, a szum w u 
szach, strzykanie w uszaeh eta. natych 
miast usuwa, — można dostać w oenie 
1 słr. 50 et. w aptece Piotra Mikolaseha 
we Lwowie. 12

Praw dziw e Sateckie

I
dostarcza sprawozdawca o. k. austr. Mi 

nisterjum rolniotwa
Juliusz Sommer w

za tysiąc z łr . 6
wraz i  opakowaniem i  Saaz.

162

Najlepsza Metoda
do nauczenia sic języka niemieckiego 
w  3 miesiącaeh bez nauezyeiela, przez 
Plt. Beussńera. Cena kursu niższego 80 
eent, kursu wyższego 2 złr. 60 c t  w. a.

Nabywcy obydwóch kursów razem 
mogą korzystać z NIESPODZIANKI, 
gdyż w niektórych egzemplarzach kursn 
wyższego znajdują się kupony, dające 
prawo do otrzymania różnych dzieł oen- 
aych, jako podarki bezpłatne.

Metoda języka angielskiego dla sa­
mouków 90 centów.

Skład główny w księgarni Seyfartha 
i Czajkowskiego we Lwowie. 141

JANA RiEDLA
we Lwowie

t>OOOOOOC*CC o o o g o o o o o c :
Już wyszedł z druku

Główny e e n t  nasion i n Aug.Tschinkel i Synowie
158

n «  r o k  1889
z g ł ó w n e g o  s k ł a d u

c. k. dostawcy nadworni,
Fabryki: Wiedeń, Schonfeld, Lobositz i Lubiana

polecają

i  m c H i O T C Z A  1  T s c i m  r a o B j f j B m o i i

poieoa najtaniej własnego wyrobu

KOSZULE salonowe

pierwszej jakości. 
Karpackie kwarcowe

KAMIENIE MŁYŃSKIE.
(o mielenia twarducti irzchioliw .

we Lwowie, plac Marjacki 1. 11.
w którym poleea eałkiem świeżego zbioru nasiona

JA R Z Y N , K W IA T Ó W , BU RAK ÓW  i  T R A W  
PASTEW N YCH , KON ICZYN Y, LUCERNĘ 
oryginalną francuską, N ASION A LASOW E

oraz

po zł. 1-60, 2, 8 25, 2-50, i 3 — 
KOSZULE z jednym, dwoma i trzema 

guzikami w przedzie zł. 8*50, 
KOSZULE z pikowemi przodami , 

biało i ko lor# w* zł. 2*50 i 8 75. 
K09ZULI aoeno po zł. 1 75, 2, ozdo- 

bioao na wiar ukraińskich 
po zł. 140, 3-60 i 3.

KALHSONY

DRZEWA OWOCOWE
KRZEWY do ozdoby parków, SZPARAGI itp.

po zł. 1, 1-80, 1-30, 1-65 i 1-80. 
KOŁN1EBZB tuzin po 140 i 8 80. 
MANKIETY lu la  po zł. 4 i 4v0 
CHUSTKI płóaionae, tuzin po zł. 1*40,

K r a w a t y
w lajwiękizym wyborze. 

Zamówioaia z prewinoji wykonuje 
się aajstaraanioj. 181

z fabryki Dafour & Co. 
C z e s k ie  i s z l ą s k i e  

kamienie młyńskie, 
S a s ł s i e  z i a r n i s t e  

kamienie młyńskie,
Narzędzia do nakuwania kamieni

tudzież
wszystkie przedmioty w zakres 

młynarstwa wchodzące
polecają w wielkim doborze i  najlepszej 

jakofioi

Główny cennik nasion na r. 1889 wysyła się na żądanie franko.
co

Burger, Behrle i Spł.

m

Premiowana na wy- 
ltawaeh światowych
Londyn 1862, Paryżidyn

1867, Wiedeń l873, 
Paryż 878.

FORTEPIANY NA BATY

fabryka kamieni młyńskich 
Oderberg — Dworzec

1835 (Szlązk austrjacki).
Cenniki gratis i franco.

we WIEDNIU i ua PROWINCJI. 
KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓT­
KIE także pianina z fabryki znanej fir­
my eksportowej Getfried Cramer, Wilh. 
Majer wo Wiedniu ed zł. 380, 400, 450, 
500, 550, 600 do 690 zł. Fortepiany in­
nych firm zł. 280 de 350 zł. P i a a i n e  
od 350 zł. do 600 zł. 104
Clayier- Verschleiss u. Leih-Anstalt A 
Thierfelder, Wiedeń VII. Burggasse 71.

Poszukuję posady  za złoże 
niem m ałej kaucji

K A S J E R A
lub 210

KOITROL* i4
Post restante Grzymałów lit. A. N. 100

Nr. 341.
K Z o a n J s T A a r s -

Gmina miasta Bolechowa pragnęłaby, ażeby w tym mieśoie osie­
dlił się drugi lekarz doktor medycyny obek istniejącego już od dawna 
lekarza miejskiego doktora medycyny, dotowanego stałą płacą z fun­
duszów miasta.

W  tym cela wyznaczyła gmina, ponieważ praktyka lekarska 
w ogóle nie jest tu tak intratną, ażeby dragi lekarz doktor medycyny 
sam o własnych siłach z dochodów tylko praktyki lekarskiej utrzymał 
się tu był w stanie, dla tegoż drugiego lekarza, w razie jeżeli się tu 
osiedli, tak samo jak dla lekarza miejskiego, stałą z funduszów miasta 
dotację, mianowicie zaś 600 złr. rocznie.

Który z panów lekarzy, doktorów medycyny w kraju więc miał­
by chęć osiedlenia się tutaj w charakterze drogiego, z funduszów 
miasta dotowanego lekarza miejskiego, tego zapraszamy niniejszem 
ażeby awe należycie zainatruowane podanie wnieść zechciał do 15. 
kwietnia 1889 u podpisanego magistratu.

Boleob w  dnia 5. marca 1889.
242 Magistrat.

r a f o m

królowa
w ó d  g o r ż k ic h f

lo do 8w*j za-najzdrewsza i najobfitsza ze wszystkich budzińskioh wód gorżkich. Co do swtj 
warteści nUprześoigniona, o 70° więcej jak Hunyadi, 60° więcej o dwedy  Frań 
cisska Jósefa. Uznana za skuteczną i jako wyśmienita poletona przeciw cherobem 
w spodnich częściach ciała, kengestjom, gruczołom, liszajom 1 przeciw cherebom ko- 
bleoym przez profesorów radcę dwom Braun-Fernwald, Duchek, Bamberger, prof 
Auspltz, radcę sanitarnego Lorlnser itp. itp.

W świeżem napełnieniu nadeszła i jest do nabjeia we wszystkioh iptekaoh 
zkładaoh Galioji. 305

M iędzynarodowe Biuro praw nicze
francuskiego Stowarzyszenia wierzycieli w Paryżu 241

Ja Anna Csillag 70 posiadam 

olbrzymie

M e j  włosy
długości 186 cent.

a to w skutek używania 
przez 14 miesięcy pomady 
własnego wynalazku, która 
jest jedynym środkiem prze­
ciwko wypadaniu włosów, 
niemniej do zwiększenia po- 
rostn i wzmocnienia zaró­
wno na głowie jak brodzie. 
Już przy krótkiem używa­
niu włosy nabierają połysku 
i pełuośoi i nie siwieją aż 
do bardzo późnego wiekn. 
Cena tygielka złr. 1 i złr. 
2. Rozsełka co dzień za go­

tówkę lab zaliczką.

3048
 __ as*''

§ĘF~ Prawnie zastrzeżone 
Bówuież kaw ę figow ą i sułtańską.
N ajlepsze czekolady , uznane jako najprzedniejcze gatunki i j 

nagrodzone na wszystkich wystawach.
K akao od tłu szczon e , łatwo rozpuszczalne, o delikatnym smaku 
A n gielsk ie  R ock s  D rops, cu k ry , ow oee  cu k ro w a n e , c y - 1 

k ąty , pom arańezk l, k o m p o ty  i t. p,
Nasze rato s$ lo nabicia n n z n t n a  lepsze ct bandach torzen 

‘3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 C I
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P A R Y Ż !
Zamówienia na mieszkania podozas tegorocznej wzieohświstowej 
wystawy w Paryżu,^po nader przystępnych cenach, przyjmuję

jeszcze tylko do 1. kwietnia r. 6.

Budapeszt Konigsgasse 52.
SKŁAD GŁÓWNY 

u pana

L e o j l a  Fausta
Perfumerie Uniyersolle 

Lwów, Sykstuska.

S T A N I S Ł A W  E S M A N
67, rue du Moulin-Tert, w Paryżu.

  ------

O warunkach dowiedzieć *ię można w administracji Gazety Narodowej.

6 indyków amerykańskich
(B ro n ce -P u te rJ  237

znakomitych do ohewn tak przy domu, jako i dzik*, sprzeda do krzyżowa­
nia z zwjkłtmi indykami po cenie 10 złr. saiztukę bez klatki nadleśnictwo 

dóbr Kraiiozyńłkieh A i arna ke Sapiehy w Krasiczynie.

K APSU ŁK I I A T I C 0
PP. GRIMAULT i K° w  Paryżu.

Skuteczność niezawodna w leczeniu rzeżączek bez utru­
dzenia żołędka, które zawsze pociąga za sobą użycie kap­
sułek z kubebą w płynie.

W  Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych aptekach.

46

We Lwowie w apt. pp. Mikolaioha, Beiaera, Kuckera, Wewiórskiego, Sklepić skiego

42

Dostawiło sobie za zadanie zastępować we wizyitk:eh kierunkach interesa zagranicznych wierzyoieli. Wygórowane 
kaszta sądowe odstraszają niejednego od starania się o zrealizowanie swoich praw, zwłaszcza, jeśli się uwzględni, 
że nawet strona wygrywająca najmniej 10% jeżeli nie 20% ze iw«j pretensji zaskarżonej ntraoa, a strona prze­
grywająca musi często 30—40% kosztów płacić. Jeżeli się więc uwzględni ie tutejsze poetępowanie sądewe jeet 
bardzo skomplikowane i oryginalno, gdyż prowadzenie procesu zarazem różnym prawnikom bywa poruezane, jak 
adwokatom Ayoućb (rzecznikom) 1. i 2. instancji t. zw. Agrćes, Huissiors, notarjuszom etc., to łatwe można pojąć, 
jak trudao_ prsyohodzi cudzoziemcowi wybrać tobie odfowiednego zastępcę prawniczego. _ Aby zapobiedz tym nie- 
żogodaośeiom, poitamowlło „Międzynarodowe Biuro prawnioz# francuski ,go stowarzyszenia wierzyoieli* prowadzić 
proeeea cudzoziemców na własne koszta. Biuro prawnicze nie domaga się zgoła żadnyeh zaliczek i zadawalnia 
zię tylko pownym odziałem w wywalczonej kwocie po ttanowezem załatwienin prooesn. który prowadzi się 
w imieniu skarząeego. W razie przegrania procesu nie płaei ten ostatni ładnego odszkt iowania tytułom przyzna­
nych kosztów ządowyoh, takawo pokrywa wyłącznie Biuro prawuleze. Kiidy eudzoziemioo, który żąda inter- 
wenoji B iura J  ------ - ,   : ---------- ...— .-i prawniczego, zostaje natyehmint zaznajomiony z *aj znakomitszymi i najpoważniejszymi prawnikami, 
z którymi p->d powagą tajemniej urzędowej z ich strony bezpośrednio się listownie znosi i którym winien prze-
■- ‘  • i_____-1____J _ ____________-wm imienin naoi/a/Io linrn nrutDni/ivn nniłłimni« a.Ll. . . . z ___________■lać akta potrifibne do roipooięoia prooeiu w imienia powoaa maro prawnicze poaejmaje się takie zastępstwa 

we wszystkich innych oprawach spornych, jak: w sprawach spadkowych, ochrony wzorów i marok ochronnych, 
ubiegania się o patenty na wynalazki, administracji i sprzedaży dóbr niernenomyoh, układania umów ipótkowyeh 
i innyoh poa warunkami hardze przystępnymi. Korespondencję można prowadzić w języku niemieckim tak z Biu­

rem jak 1 z prawnikami Zgłoszenia przyjmuje pod adresom :
Contentieux International des Creanciers Reunis, Rue Lafayette 66, a Paris.

L. 245. 213

Ogłoszenie.
Przy reprezentacji powiatowej w Rohatynie opróżnioną jest posada prowizoryczne­

go konduktora drogowego Z płacą roczną 400 złr. i dyetami 1 złr. dziennie, tudzież 
posada prowizorycznego nadzorcy drogowego z płacą roczną 240 złr. i dyetami 
80 ct. dziennie.

Kandydaci, ubiegający się o jedną z tych posad, zechcą wnieść swe podania wła­
snoręcznie pisane, z opisem krótkim dotychczasowego biegu życia i zatrnduiania, opatrzo­
ne metryką urodzenia i świadectwem moralności, najpóźniej do dnia 1. kwietnia 1889 
do Wydziału powiatowego w Rohatynie, przyczem kandydat ubiegający się o posadę pier­
wszą winien się wykazać znajomością języka polskiego i niemieckiego w słowie i piśmie, 
tudzież świadectwami z odbytych nauk i nabytych wiadomości teoretycznych i praktycz­
nych w przedmiocio budowy dróg i mostów, a kandydat ubiegający się o posadę drugą 
poprawnem pismem, jakoteż świadectwami szkolnymi lub zawodowymi wykazującemi na­
bycie wiadomości praktycznych w przedmiocie konserwacji budowy dróg i mostów.

m O M  B U U B & 1U .
we Lwowie

poleca

Świeży transport chińsko-rosyjskiej herbaty
r,  ^  g-u kilo Oongo a ra b s k ie j........................

%  » fam ilijnej.......................................
%  „ Melange de M eskau ....................
%  „ I m p e r ia l .......................................
%  „ Souohong W oryginaln, paczkach
7, • wjaiewek w ła s n y c h ....................
Va „ ciast angielskich do herbaty . .

4
5 
4
1-70 
1 20

znajda znakomity, bardzo skuteezny środek w maści przepuklinowej O ot lisb l 
S tu rzu n esser  z Herisau w Szwnjearji. W słoikach po z ł. 3*20 z dokładny* 

opisem użycia I świadectwami do nabyeia: 
w P r a d z e :  apteka Fausta; w W i e d n i u :  apteka A. Molla nadw. dostawej 

luclilaubeu 9 , i apteka J. W eissa, Tuchlauben 27. 222

Dwie trzecie 
A  m a  c l  k  i

cierpi na

Honorarju

i inne robaki.

Usnwa je łatwo, bez niebezpie­
czeństwa i bołu

Richard Mohrmann
B erlin , Łindenatraaae Nr. 12.

Listownie! B0F~ 16-letnia praktyka! | 
Specjalność! "Wl 

Honorarjum i  lekarstwo 10 marek. 
Prospekta franeo i gratis.

Ś w iadectw o:
Ponieważ pański środek przeeiw giiłtom dotąd zawsze doskonale działał, 

upraszam ponownie o przysłanie dozy potrzebnej dla dość silnej kobiety.
Hallein pod Saloburgiem.
198 Dr- med. Eobert Funke, o. k. fizyk salinarny.

Z Wydziału powiatowego 
w Rohatynie, dnia 25. lutego 1889 r.

HAMBURGSK0-AMERYKAŃS1HE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ.

Bezpośrednia niemiecka komunikacyja pocztowa
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem

w każdą środę i n iedzie lę ,
pomiędzy H a?rem  a Now ym  Y ork iem

w każdy w torek,
pomiędzy Szczecinem a Nowym Yorkiem

co 2 tygodnie,
pomiędzy Hamburgiem a Indiam i Zacb.

4 razy miesięcznie,
pomiędzy H a m b u r g i e m  a U e z y k i e m

raz w miesiąc.
Parowce pocztowe tego Towarzystwa dąją bardzo dobrą  sposob­

n ość do podróżowania w kajutach i w środkowyoh p rzedzia łach ; 
utrzym anie w czasie podróży jest znakom ite. ■*

Bliższych objaśnień udziela Jeneralnj ajent dla Galleji 
Jae. Klausner Oś więc im-Brody. ,1096* 30

Cierpimy n i przepuklinę (rupturę)

tLAYTOH &  S H D m it fO R T H
Lwów, ulica Gródscka 22.

polecają ua zbliżający się sezon wiosennuy »«ńj obficie za­
opatrzony skład n m aszyny i narzędzia ro ln icze , oso­
bliwi* uniwersalne pługi stalow e wiedeńskiego własnego 
wyrobu i orygiualne pługi wyrobu Sacka; nowe stalowe 
b ron y  sprężynow e, b ro n y  diagonalne, w alce i t. p. 
ulubione siewniki Junior-Drill i Balance-Junior-Drill, 
oraz oryg in a ln e  siewniki rzędow e S ack a , siewniki 

szeroko - rzutne etc. etc.
W arstat napraw  jak najlepiej urządzony, pędzony p»rą. 

Skład k om isow y  w Tarnopolu raa L. E. Yeltró, 
C enniki illiistro ira n e  gratis  i  fra n co .] ;i

PAROWY GARNITUR MŁOCARNIANY o sile 10 koni 
z najnowszemi ulepszeniami wypożyczają do młocki. Upra­

sza się o wczesne zamówienia.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Gzerlańzkiej. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A).
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